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PRE zag 


„AU PETIT PARIS“ 


powróciła z Paryża i poleca naj- 
nowsze modele na sezon wio- 
senny i letni. 


n CENY PRZYSTĘPNE «:: 


Piotrkowska 81. Tel. 38-65. 
518 4 A 
ZAMBAWACZEMUEEZ 


Min. Zaleski w Krakowie 


wprzejeździe do Genewy 

KRAKÓW, 3.3. (PAT). W prze- 
jeździe do Genewy przybył w dniu 
dzisiejszym rano do Krakowa w 
sprawach osobistych p. min, spraw 
zagranicznych, Zaleski witany na 
dworcu przez władze. P. minister 
zamieszkał w pałacu Franciszków 
Potockich. P. minister będzie na 
śniadaniu u p. Zdzisława Tarnow- 
skiego. Dziś w nocy p. minister 
opuści Kraków, udając się przez 
Wiedeń do Genewy. 


Górnicy u ministra 


Pomoc dlabezrobotnych 
będzie przedłużona 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
(W dniu wczorajszym delegacja 
związku górników została przyję- 
wieza, który oświadczył, że de- 
kret z mocą ustawy o przedłużeniu 
ty z mocą ustawy © przedłużeniu 
pomocy, dla bezrobotnych zostanie 
ogłoszony w najbliższych dniach. 


Zgon Arcybaszewa 


w Warszawie 
WARSZAWA, 3 marca, (PAT). 
Dziś o godz, 4-ej w szpitalu woj- 
skowym przy ul. Zakroczymskiej 
zmarł, nie odzyskawszy przytom- 
ności, znany pisarz rosyjski, Mi- 
chał Piotrowicz Arcybaszew. 


Żahofyński 


bawi w Krakowie 
KRAKÓW, 3 marca. (PAT), — 
Wczoraj późnym wieczorem przy» 
był tu z Warszawy Wiłłodzimierz 


Żabotyński. Na dworcu powitali 
go przedstawiciele krakowskiej 
organizacji  sjonistów - rewizjoni- 


stów. Dzisiaj ma Żabotyński w sali 
starego teatru wygłosić odczyt. 


Kupon ulgowy 


„Głosu Polskiego“ 
do „GRAND-KINAC 
Ważny na dzień 4 marca 1927 


W programie obraz: 
„Wiedeń-=Berlin' (Wiedeńska k 


ważnych na wszystkie miejsca i sea 


Kupon daje prawo do nabycia 2-ch biletów 


do g: 6 zł. 1.25 po g. 6 zł 2,00. 
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Łódź, Piątek, 4 marca 1927 r. 


Cena 20 groszy H 
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w” zaś firm zagranicznych o 100 procent drożeje 


1100 miljonów dolarów dla Polski 


Największe instytucje finansowe Świata, połączone we wspólnem 
przedsiębiorstwie, wezmą udział w naszej pożyczce zagranicznej 


Prócz tego otrzymamy Kredytstabilizacyjny 
Kontrolą finansowa nad Polską z ramienia ligi narodów ? 


NOWY JORK ,3.3, (Tel. wła- 

sny „Głosu Polskiego"). W „Ti- 

mes“ ukazał się w dniu 26 lutego 
r, b. następujący artykuł: 


Pertraktacje o pożyczkę 100 
miljonów dołarów dła Polski pro- 
wadzone są na warunkach, które 
mogą połączyć grupe Morgana i 
kilka innych poważnych instytu- 
cji Wallstreet we wspólnem przed- 
siębiorstwie, 


Pożyczka ta, największa z tego- 
tocznych zagranicznych operacji 
finansowych, pociąśnie za sobą ró- 
wnież nową metodę kontroli finan- 
sowej państwa polskiego, Poseł 
polski w Waszyagtonie, p. Ciecha- 
nowski, i wiceprezes Banku Pol- 
skiego, p. Młynarski, przybyli fu 


niedawno, aby konferować w spra- 
wie pożyczki. Porozumiewali się 
oni z dyrektorami Guaranty Trust 
Company, Bankers Trust Compa- 
ny i innych instytucji, związanych 
z domem Morgana et Company. 
Grupy pod przewodnictwem Blair 
et Company, Chase, Securities Cor 
poration i inne dyktują od pewne- 


go czasu nad pożyczką dla Polski! 


w związku z projektem elektryli- 
kacji, zaś Harriman Company oraz 
Marshal Field, Glore, Ward and 
Company interesują się również tą 
sprawą. 

Pozycja różnych przedsiębiorstw 
studjujących program pożyczki, 
jest mocna, a pian, który się obe- 
cnie opracowuje, przewiduje udział 
ich wszystkich w interesie. 


Sytuację maluje konkurencja, 
która się obecnie rozwinęła wśród 
amerylrańskich domów bankowych 
w związku z emisją obligacji zagra- 
nicznych, z których liczne podnio- 
sły się w ostatnich miesiącach do 
cen rekordowych. 


Oprócz. tej pożyczki można wnio 
slrować, że Federal Reserye Bank 
oł New York udzieli Polsce kre- 
dytu w wykonaniu części proyra- 
mu stabilizacyjnego, Federal Re- 
serve Bank w swoim czasie udzie- 
Bł już kilku państwom europej- 
skim takich kredytów, 


Sprawa pożyczki polskiej, we- 
dłu opinji Wallstreet) związana jest 
z niedawną fizytą prezesa Banku 
angielskiego, Montague Morgana, 


który konierował z dyrektorem 
Federal Reserve Bank i imnymi fi- 
nansistami nowojorskimi, Grupa 
angielska pragnie, aby Polska była 
poddana pewnemu rodzajowi kon- 
troli finansowej z ramienia figi na 
rodów, jak to miało miejsce w Au- 
strji, na Węgrzech i w innych pań- 
stwach europejskich. Zdaję się 
również, że angielskie grupy ban- 
kowe będą brały udział w pożycz- 
ce, nadając jej charakter między- 
narodowy. 

Stosunki ekonomiczne i sytua- 
cja finansowa Polski poprawiły się 
bardzo . w ciągu ubiegłego i at 
Nowa pożyczka pożądana jest 
zarówno dla dalszego rozwoju, jak 
i dla umocnienie finansów pań- 


stwa. 


Ataki na radę prawniczą Koniiskata „Słowa“ 


za aneksjonistyczne zamiary monarchistów 
wileńskich 


ze sirony wszystkich 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: 


W dniu wczorajszym na posie- 
dzeniu senatu zakończono dysku- 
sję generalną nad budżetem, a w 
dyskusji szczegółowej zatrzymano 
się specjalnie nad budżetem mini- 
sterstwa sprawiedliwości. W de- 
bacie tej przedstawiciele różnych 
ugrupowań senatu jednomyślnie 
wyrażali się opozycyjnie o działal- 
ności rady prawniczej, a przemó- 
wienie sen. Posnera zyskało ogól- 
Jest to wypadek w kronice prze- 


ugrupowań w .senacie 


ny aplauz na wszystkich ławach, 
mówień opozycsyjnych P. P. S. 
bardzo rzadki, Dzięki tej dyskusji 
program prac senatu został naru- 
szony, Nie przystąpiono jeszcze 
do głosowań, co według pragramu 
prac miało się rozpocząć wozoraj, 
a prawdopodobnie zacznie się do- 
piero dziś po południu. 

Podczas dyskusji m, in. sen. 
Gloger oświadczył, że więzienie 
łódzkie  urąśa najprymitywniej- 
szym wymaganiom, 


zet Tira 


P. Wojewódzki niezadowolony z wyroku 


Domaga się, aby sąd marszałkowski rozpatrzył 
zarzuty co do jego współpracy z G. P. U. 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: 

Ww, dniu wczorajszym p. Woje- 
wó dzki u wać do marsz, sej- 
mu aja mowy list, oświadczając 
w mpn, 
niewhż widzi w nim pewne niedość 
wyra$ne określenia, 


rew) 


nse 


że nie jest zadowolony z 
sądu marszałkowsk., po- 


P, Wojewódzki w zakończeniu li- 
słu domaga się aby sąd marszał- 
kowski rozpatrzył zarzuty co do 
jeśo współpracy w G. P, U., odda- 
jąc, że nie ma najmniejszego za- 
miaru przenosić tej sprawy do są- 
du państwowego, ponieważ nie 
nadaję znaczenia oszczerstwom, 


Kupon ulgowy 
„„Głosu Polskiego“ 
do kinoteatru „SYRENĄĆ 
Ważny na dzień 4 marca 1927 
W programie obraz: 
„Złodziej w raju 


Kupon daje prawo do nabycia 2-ch biletów, 
ażnych na wszystkie miejsca i seanse 


| LTE 


po GO groszy. 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: 
W dniu wczorajszym z polece- 
nia władz centralnych minister- 
stwa spraw ‚wewnetrznych został 
skonfiskowany w Wilnie numer 


gazety „Słowo z dn. 1 marca, w 


którym artykuł wstępny zawierał 
oświadczenie, że programem real- 
nym Polski w sprawie litewskiej 
jest zajęcie Litwy przez siłę zbroje 
ną Polski. 


Zniesienie ograniczeń. importowych 
Obrady komifefu ekonomicznego ligi narodów 


w Rzymie 


RZYM, 3.3. (PAT). Komitet e- 
konomiczny ligi narodów zakoń- 
czył.swe prace. Obrady dotyczy- 
ły głównie ograniczeń importo- 
wych i eksportowych. 

Sprawa ta wywołała najżywszą 
dyskusję. Przeważała tendencja 
zwołania, niezależnie od mającej 
się zebrać w Genewie w maju rb. 
międzynarodowej konferencji eko- 
nomicznej, konferencji dyplomaty- 
cznej, w celu omówienia kwestji 
zniesienia istniejących obecnie za- 
kazów eksportowych i importo- 
wych. | 

Pozatem poruszono zagadnie- 
nie umieszczonej . na porządku 
dziennym międzynarodowej konte- 
rencji ekonomicznej, Żywą- dy- 


Kupon ulgowy 


do kinoteatru „REKORD 


„0 krok od stryczka 


Kupon daje prawo do nabycia 2-ch biletów, | 
ważnych na wszystkie miejsca i seanse 


skusję wywołała też sprawa osied- 
laniu się cudzoziemców. X 

Delegat polski, podsekretarz 
stanu w ministerstwie przemysłu i 
handlu, Doleżal kilkalkirotnie iza- 
bierał głos, 

Wnioski komitetu przedstawio- 
ne zostaną lidze naródów na naj 
bliższej jej sesji. 


W Monte Garlo 


zmarł Radziwiłł 


MONTE CARLO. 3 marca. — 
(PAT). Zmarł tutaj nagle książę 


Leon Radziwiłł. 


„Głosu Polskiego* 


Ważny na dzień 4 marca 1927 
W programie obraz : 


po €Q groszy. 
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aoa wani” 


Czy Anglia zerwie z Sowietami? 


Nota angielska do sowietów, |siebie praktyczną naukę, Czy Mo» 


śrożąca im zerwaniem umowy han 
dlowej, a nawet } stosunków dy- 
plomatycznych, o ile te nadal u- 
prawiać będą wrogą propagandę, 
sama przez się nie miałaby tak 
wielkiego znaczenia, gdyby nie 
zaostrzał w wysokim stopniu Sy» 
tuację zapalny stan Chin, a ponie- 
kąd całej Azji. Wszak przed paru 
laty lord Curzon wystosował do 
Moskwy pewnego rodzaju ultima- 
tum, które odniosło natychmiasto- 
wy dodatni skutek. Był to zresztą 
sukces formalny, gdyż bardzo 
prędko się okazało, iż rząd sowiec 
ki nie myśli wcale porzucać swych 
metod i sposobów, niezgodnych z 
przyjętą poprawnością dyploma- 
tyczną, 

Inaczej rzecz wygląda dzisiaj. 
Cała Azja interesuje się obecnym 
sporem pomiędzy Londynem a 
Moskwą i chciałaby z jego prze- 


skwa wobec ludów azjatyckich u- 
stąpi przed groźbami Angli? W 
takim razie musi w znacznej mie 
rze utracić wielki wpływ, jaki 
dzisiaj niewątpliwie posiada, Tru- 
dno zdecydować się rządowi so- 
wieckiemu ną coś podobnego, 
śdyż byłaby tło widoczna klęska 
polityczna, 

Nota angielska wymienia szereg 
kłamstw propagandowych w wy- 
stąpieniach samego Cziczerina, o- 
raz w urzędowych „Izwiestjach* i 
oznajmia, że uważa je za dowie- 
dzione ji niewątpliwe, Odnośny jej 
ustęp brzmi: „Stwierdzajac to po- 
żałowania godne stanowisko, jakie 
czynniki miarodajne zajmują wo- 
bec Wielkiej Brytanji rząd jego 
królewskiej mości oznajmia o bra- 
ku z jego strony jakichkolwiek za- 
miarów polemiki, Publiczne wy- 
stąpienia i artykuły, które ukaza- 


wieckich, są faktami, którym nie- powiadomione, że Anglja nie zga-, sunki gospodarcze pomiędzy obu 


podobna przeciwstawić żadnych dza się na tolerowanie ich ukrytej 
argumentów. Rząd sowiecki nie | wojny pod pozorami pokoju, tu- 
powinien mieć złudzeń co do tego,| dzież poprawnych stosunków, że 
że jego istotne intencje nie zostały | muszą wybrać jedną z dwóch wy- 
spostrzeżone ; należycie oceęnio-|raźnych dróg, 
ne“, Która z nich wybierze de facto 
Chamberlain ujawnia fakt, że sowiecka Rosja? Gdyby w Azjł 
na jesieni r, z. Krassin składał w, panował ten względny spokój, ja- 


Londynie lojalne oświadczenia w 
stosunku do Anglii- Jego mstruk- 
cje były ułożone i podyktowane o- 
czywiście przez Cziczerina, który 
jednak w innych wypadkach sam 
uprawia lub popiera wystąpienia 


| 


| 


ki był tam jeszcze przed kilku la- 
ty, prawdopodobnie sowiety zro- 
biłyby wszystko, aby uniknąć wi- 
dccznego zerwania i szukać po- 
mocy angielskiej dla podniesienia 
swej rozpaczliwej gospodarki, Ale 


biegu i rozwiązania wysnuć dla ły się w onganach rządowych so- 


antyancielskie, stan zapalny Azji podnieca ich na- 
* Pomimo  słanowcześo tonu i|dzieje, a w ciągu paru lat ostat- 
ciężkich oskarżeń pod adresem so-|nich zdyskredytowała się bardzo 
wietów, nota obecna nie ma jed. blaga sowiecka, obiecująca złote 
nak charakteru ultimatum, Nie góry burżuazyjnej Europie í dzi- 
żąda określonej odpowiedzi 4 nie staj coraz mniej jest chętnych do 
wyznacza ma nią terminu, Jest | chwytania interesów i przedsię- 
wszakże nader poważnem i peł- biorstw rosyjskich.  Przedstawi- 
nem znaczenia ostrzeżeniem dla celowi sowieckiemu powiedziano 
sowietów, Te ostatnie zostały już, dość wyraźnie w Londynie, że sto- 


państwami mogłyby się rozwinąć 
tylko wtedy, gdyby sowiety zgo- 
dziły się na: 1) zaniechanie wro- 
giej propagandy, 2) umane dłu- 
gów rosyjskich, 3) nieżądanie po- 
życzki jako uprzedniego warunku 
porozumienia, 

Pamiętamy, jak wielką rolę w 
dawniejszych układach decydowa- 
ła właśnie ta pożyczka; bez prze- 
sady powiedzieć można, że była 
ona dla rządu sowieckiego bodaj 
głównym motywem, skłaniającym 
go do kompromisu z kapitalizmem 
iz burżuazją, Skoro widoki po- 
życzki upadają, niema już dla so- 
wietów (racji porzucać wielkich 
perspektyw azjatyckich za poro- 
zumienie z kapitalizmem zachod- 
nim, 

Należy też oczekiwać, że ostrze 
żenie angielskie nie odniesie skut- 
ku j że kwestja zerwania powróci 
już w najbliższej przyszłości, 

J. Mazurski, 


Finał oskarżeń rządowych 


Motywy wyroku w sprawie pos. Wojewódzkiego odsłaniają bagno, 
w jakiem pławi się nasze Życie polityczne 


Motywy oku w sprawie pos, ! 
Wojewódzkiego, ogłoszone przez 
sąd marszałkowski, w dosłownem 
brzmieniu są następujące: 

Ani przez dokumenty. ani przez! 
zeznania świadków nie zostało na 
sądzie stwierdzone jakoby p, Wo 
jewódzki pracował w t. zw. defen- 


zywie. 

Sąd stwierdził, że p. Wojewódz- 
ki pracował jako mąż zaufania re- 
feratu narodowościowego w dziale 
ewi mym H oddziału sztabu 
generalnego... Potwierdzają to ze- 
znania samego p. Wojewódzkiego, 

„ Suchenka, Kulwiecia, Błoń- 
skiej i Kruka - Strzeleckiego. We 


dle danych. ustalonych na sądzie 
p Wojewódzki pracował w refe- 
ki, zostawszy posłem, pobierał o- 
sobiste wynagrodzenie za pełnie- 


racie narodowościowym w D. O. 
K, M w Wilnie do połowy roku 
1922, gdzie pobierał jako urzędnik 
kontraktowy pobory kapitana i od 
powiedni deputat, poczem prze- 
niósł się do referatu narodowo- 
ściowego do Warszawy, gdzie — 
wedle własnego zeznania — pò- 
bierał pobory podporucznika, Sąd 
nie stwierdził, aby p. Wojewódz- 
mie obowiązków męża zaufania. 
Oficerowie z II oddziału S, G. 
przesłuchiwani na sądzie. jak pp. 
Suchenek, Kulwieć, Kruk-Strze- 
lecki lub p. Błońska (obecnie służ- 
by w wcjsku i sztabie nie pełnią) 
stwierdzili, że poseł Wojewódzki 
osobiście z II oddziału S, G. nie 
był wynagradzany, Żadnych doku- 
mentów. świadczących o osobi- 
stem wynagrodzeniu posła Woje- 
wódzkiego, rząd sądowi nie prze- 
dłożył, 
MĄŻ ZAUFANIA, 

Praca posła Wojewódzkiego, ja- 
bo męża zaufania referatu naro-| 
dowościowego, polegała na dostar- 
czaniu referatów pisanych. oraz 
na ustnych informacjach. Zeznania 
świadka Świjaniewicza ustalają. 
że liczne referaty dla posła Wo- 
jewódzkiego w r. 1923 I na po- 
czątku r, 1924 pisyweł tenże Swi- 
jeniewicz za stałem wynagrodze- 
niem, Referatów, pisanych ręką 
posła Wojewódzkiego, nie wi- 
dział, Wedle zeznania posła Wo- 
iewóczkiegn referaty przepisywa: 
ne w II oddziałe, a oryginały mu 
zwracano. Sąd miał do dyspczycji 
tylko referaty, pisane ręką Swi- 
niajewicza z ostatnich miesięcy 
1923 r, a dostarczane referatowi 
parodowościowemu przez posła! 
Wojewódzkiego. Referaty te mają 
charakter ogólno . informacyjny o 
starie sprawy białoruskiej, Nie- 
które z nich zawierają jednak u-| 


wagi, informujące rząd o poninych 
motywach aktualnej polityki kiu- 
bu białoruskiego (w sprawach 
szkolnych) inne odsłaniają pseu- 


donimy pisarzy białoruskich, inne! 


znów doncszą o tem, co robią bia- 
studenci i emigranci w 
Czechosłowacji. Po okazaniu mu 
neferatu p. Swijaniewicza o Pra- 
dze, gdzie pisze się o 40 sokołach 
białoruskich, ' przygotowujących 
się do przyszłej walki o niepodle- 
głość, poseł Wojewódzki oświad- 
czył, że reieratu tego przed wre- 
czeniem II oddziałowi nie czytał i 
że gdyby go był przeczytał, byłby 
go zmiszczył. Wiadomości o po- 
stach białoruskich nie mają cha~ 
rakteru delatorskiego, Jeden z re- 
feratów o „Możliwości rewolucji 
komunistycznej w Polsce“ — pió- 
ra Swijamewicza — miał być na- 
wet tematem dyskusji w gronie 
przyjaciół p. Wojewódzkiego. 

Jako mąż zaufania omawiał po- 
set Wojewódzki sprawy białoru- 
skie z oficerami referatu narodo- 
wościowego, twierdzi jednak, że 
rozmowy te nie miały nigdy cha- 
rakteru delatorskiego. Twierdze- 
nie to zostało przed sądem popar- 
te przez tych oficerów, z którymi 
w r. 1923 i 1924 p. Wojewódzki 
pracował, 

Ustęp ten motywów, dotyczą- 
cych charakteru posła Wojewódz- 
kiego w II oddziale S, G., opiera 
się na świadectwie posła Woje- 
wódzkiego, pp.  Świjaniewicza, 
Suchenka  Kulwiecia, Kruka . 
Strzeleckiego, Jobella, p. Błoń- 
skiej, Michała Pankiewicza i po 
słą Kościałkowskiego, 


CZY DENUNCJOWAŁ. 


Najbardziej interesującym doku- 
mentem, mającym wdowodnić że 
poseł Wojewódzki denuncjował 
swoich kolegów seimowych, jest 
przedłożcne sądowi przez p. wice- 
premiera dr. Bartla pismo (na ma- 
szynie pisane) pod tytułem , Cha- 
rakterystyka posłów ji senatorów" 
z czasu bezpośrednio po wybo- 


rach 5 listopada 1922 r., które za- 
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stykach tych niema żadnego faktuļ 
natury delatorskiej, Wprawdzie b. 
oficer II oddziału p. Kulwieć przy 
puszcza że poza charakterystyką 
Pp. Barancwa i Jakowluka, inne; 
charakterystyki pochodzą e jed- 
nej ręki, ale i on twiendzi, że spra- 
wy dokładnie nie zna i że tylko 
major Czarnocki móglby był ze- 
znać o tem coś decydującego a 
major Czarnocki nie żyje. 


BRUDY, 


Poseł Wojewódzki otrzymywał 
w r. 1923 i w styczr'u 1924 pienia. 
dze od ofic'rów referatv narode- 
wościowego, zazwyczaj w koro- 
nach czeskich, za kwitami prowi- 
worycznymi do wyrachowania się 
kwitami ostatecznymi osób, któ- 
rym te pieni”dze miał wypłacać; 
Sąd miał przed sobe tylko kwity 
z listopada i grudnia 1923 r. i stycz 
nia 1924 r, Z zeznań posła Woje- 
wódzkiego, Swijaniewicza i ofice- 
rów II oddziału wynika, że poseł 
Wojewódzki brał pieniądze z refe- 
ratu narodowościoweć przez ca- 
ły niemal rok 1923, Kwity prowi- 
zoryczne były przez posła Woie- 
wódzkiego podpisywane — wedle 
iego zeznań — słowem: „A. Kor- 
czak", Kwity ostateczne - 
wane są nazwiskami fałszywemi. 
Tak np. Swijaniewicz podpisywał 
się fałszywem nazwiskiem: , 
Korczyński". Innych podpisanych 
na kwitach odb'orców pieniędzy 
poseł Wojewódzki ujawnić nie! 
chciał, jakkolwiek z jego i z posła 
Chomińskiego zeznań na sądzie 
wynika, że istniał obok Swiianie- 
wicza conałmniej jeszcze jeden in- 
formator płatny, O 8 kwitach z li- 
stopada i grudnia 1923 r. oświad-! 
oza poseł Wojewódzki, że 2 z nich 
uznaczają sumy pieniężne, które 
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wiera wiele informacji ọ charał te-| $ 


rze denuncjatorskim, dotyczącym 


kilku posłów i senatorów białoru-| | 


skich. Sąd nie mógł » zeznań 


świadków stwierdzić, czy całe toji 


pismo o pasłach białoruskich i se- 
natorach opiera się na informa- 
cjach posła Wojewódzkiego. 


posłów mogą opierać się na jego| 
inionmacjach, ale w charsikctary:) 


ajj 
sam poseł Wojewódzki oświadcza, | i 
że tylko niektóre charakterystyki | ją 


porwi 
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dał na organizację polityczną w 
Wilnie, której wyrazem było koł 


kresowe „Wyzwolenia“, O kwi- 


| tach ze stycznia 1924 r. twierdzi, 


że tylko małą część tych pienię- 
dzy dał swoim informatorom, a re- 
sztę dał na akcję pWityczną koła 
kresowego „Wyzwolenia“, Z po- 
śród płatnych informatorów posła 
Wojewódzkiego wiawnił się tylko 


| 
|] 
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dem, 
ŚRODKI NA WYBORY. 


O pieniądzach, otrzymywanych, 
z referatu narodowościowego a 
dawanych na akcję wyborczą, pra- 
sową i o$ólno _ polityczną ekspo- 
yzwolenia* w Wilnie, 
twiendzi poseł Wojewódzki że da- 
wał je w r, 1922 na w 4 
okręćach ` woje 
wództw północno - wschednich i 
na likwidację kosztów wybor- 
czych w r. 1923, że dawał między 
innemi pieniądze p. Żarnowskie- 
mu instruktorowi stronnictwa w 
Wilnie, że pożyczał pieniądze na 
spłacenie wy h rozrachun- 
ków jednego z posłów „Wyzwole- 
nia i że wyrachował się z nich 
przed p. Michałem Pankiewiczem. 
podówczas generalnym sekreta- 
rzem stronnictwa „WẸvzwolenia", 


S.| Twierdził dalej poseł Wojewódzki, 


że tak stronnictwo „Wyzwolenie”, 
lak i klub poselski str-nnictwa 
wiedziały o tem, że p, Wojewódz- 
ki pracuje w II oddziale S, G., że 
otrzymuje stamtąd pieniądze j da- 
je te pieniądze na cele stromnnic- 
twa. Twierdzenie to popierają ze- 


znania pp. Michała Pankiewicza 
posłów:  Chomińskieśo, Ballina, 
Hałki, Ledwocha i Ćwiakowskzie- 
fo, j 


A tej, 
i z tych powodów 


PIENIĄDZE ZE SZTABU, 


Natcmiast świadkowie: pp. Thu- 
gutt (podówczas prezes klubu i 
stronnictwa), Woźnicki, Rudziński, 
Bagiński (wiceprezes stronnictwa] 
Krściałkowsky (prezes koła kreso- 
wego w sejmie) senatorowie: Kars 
nicka i Kalinowski (członkowie 
pani Radlińska, 


stanowczo temu, jakoby stronnic- 
two, czy klub poselski „Wyzwole- 
nia“ wiedziały o funkcji męża zau- 
fania, którą poseł Wojewódzki peł 
nił w II oddziale S, G., lub o ja- 
kichkclwiek pieniądzach, dawa- 
nych przez posła Wojewódzkiego 
ze środków II oddziału S.G. Twier 
dzą, że wiedziano tylko o pracy p. 
Wojewódzkiego w II oddziale S. 
G. przed wyborami ż 5 listopada 
1922 roku, podczas których został 
wybrany posłem.  Przedłożone 
przez posła Kościałkowskiego ra- 
chunki , Ekspozytury P. S, L. „Wy 
zwolenia” w Wilnie“ z fipca, sjer- 
pria i września 1923 r. nie tjaw- 
niają żadnych specjalnych wpły* 
wów ze strony posła Wojewódz- 
kiego. Pp. Suchenek j Kruk-Strze- 
lecki, z którymi peset Wojewódz- 
k; pracował w r. 1923 i 1924, o- 
świadczają. że pieniądze, dawane 
p. Wojewódzkiemu, były wyłącz- 
nie przeznaczone dla opłacania in- 
łormatorów, Pani Błońska jednak 
twierdzi, że wiedziała o tem, iż 
Wojewódzki otrzymywał z II od- 
działu S. G. pieniądze na akcję 
polityczną. 


FAŁSZYWE PODPISY, 


Poseł W<jewódzki poruszył na 
początku rozpraw sądu sprawę 
rozpatrywania przez sąd dalszych 
zarzutów „Głosu Prawdy” z 28 
stycznia 1927 r. przeciw memu 
skierowanych. Sąd, rozumiejąc po 
trzelbę usprawiedliwienia się pò- 
sła Wojewódzkiego z zarzutu ści- 
słych stosunków z G 
czem wersje zamieścił wzmianko: 
wany „Głos Prawdy”, uznał: 


1) że stosunki ścisłe obywatwia 
polskiego z G, P. U. należą do 
rzędu przestępstw karalnych 
przez kodeks karny ; dlatego nie 
nadają się do trakiowama przez 
sąd marszałkowski który nie m2 
prawa przesłuchiwać Świadków 
pod przysięgą i nie rozprmwądza 
żadnemi sankcjami karnemi; 

2) że poseł Wojewódzii ma mo- 
żność zvnełnego wyjaśnie ne lex: 


zarzutu w sądach Rzeczyposgo!:- 


sąd marsze. 
kowski nie może zająć się bad: 


jlviem wersji, u góry przybczone.. 


Nr. 63 


la przechowywanie i puszczanie w obieg 


fałszywych monet 2-złotowych 
dwie Kobiety posiedzą 4 lata w więzieniu 


Wczoraj na wokandzie sądu o- 
kręgowego, w wydziale karnym, 
rozpatrywana była, pod przewod- 
nictwem sędziego Witkowskiego, 
w asyście sędziów Wileckiego i 
Olbromskiego ś$prawa przeciwko 
Chai Małce Rozenblum, lat 40, o- 
raz Ryfce Wołkowicz, oskarżo- 
nym z art. 430 cz. I K. K. o prze- 
chowywanie i puszczanie w obieg 
fałszywych pieniędzy. Jak wynika 
z aktu oskarżenia oraz z zeznań 
świadków, sprawa przedstawia się 
następwiąco: 

W dniu 15 sierpnia ub. r. w Ło- 
dzi do apteki Pawłowskiego, znaj- 
dwiącej się na Górnym Rynku, 
przybył jakiś jegomość, jak się pó- 
źniej okazało Fiszel Pinczewski, w 
celu kupna cukru palonego za 20 
groszy. 

Pinczewski wręczył kasjerce 
Bronisławie Śliwińskiej, 2-złotową 
monetę. Po dokładnem obejrze- 
niu 2-złołówki, kasjerka skonst2- 
towawszy. że moneta jest fsłszy- 
wa, posłała po posterunkowego, 
który Pinczewskiego odprowadził 
do komisariatu, 

W komisariacie Pinczewski ze- 
znał, że zamieszkuje przy ulicy 
Rzgowskiej nr. 1 i monetę otrzy- 
mał od Rytki Wołkowicz. zamie- 
szkałej w tymże domu. 

Wskutek powyższ:g0 zeznania 
dokonano. rewizji w mieszkaniu 
Ryfki Wołkowicz ktj-a dała po- 
zytywne wyniki. bowiem pod kre- 
densem znaleziono 8 monet 2-zło- 
towych, oczywiście fałszywych, 

Wołkowiczowa oświadczyła wy- 
wiadowcom policji, że fałszywe 2- 
złotówki otrzymała od niejakiej 
Chai Rozenblum, jako spłatę czę- 
ści długu, a uprzednio nie obejrza- 
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Nowa taryfa 
w rzeźni miejskiej 


W związku z wprowadzeniem 
kasy emerytalnej oraz podwyżką 
o 15 proc, pensji 
rzeźni miejskiej — magistrat, przy- 
chylając się do wniosku delegacji 
sich z da. 25 
skich z 25 lutego r. b. pestano- 
wił ustalić Sabian ai. issir tiia- 
kiej rzezni miejskiej: 

1) za ubój: b 
kig. zł. 5.85, do 250 kig. — zł. 7.80. 
wyżej 325 kig. — zł, 11.70; cieląt 
da 15 klg. 1.95, wyżej 15 kig. zł. 
2.35; baranów do 10 klg. zł. 1.35. 
wyżej 10 kig. — 1.95; kóz do 15 
klg— zł. 1.20, wyżej 15 klg.— 1.55; 
kcai do 250 kig. — zł. 11.70. wyżej 
250 kig. — zł. 13.65; świń do 80 
ok 5.10, wyżej 80 kig. — zł 


2) za taegowięko; pd koni sł: 


„teląt, baranów i kóz — zł, 0.60 
świń — 0.75. 

3) za używalność szop, obór i 
chlewów: od bydła rogatego i koni 
— 0.70, cieląt, baranów i kóz 0.25 
awiń — 0.40, 

r obejrzenie mięsa przywo- 
kig. gr. 05, za przecho- 

a asa 2 gr. od kilograma, za 
ważeme mięsa — gr. 2 od 10 kig., 
ża badanie mięsa wieprzowego pod 
mikroskopem — gr. 60 od sztuki, 
za badani przywozowego 


je mięsa 
wieprzowego — śr. 60 od kawałka. 

Powyższa uchwała magistratu 
wejdzie w życie po zatwierdzeniu 
iej przez radę miejską. 


NOWE WYDAWNICTWO ARCHIWAL- 
NE 


W ustatnich dniach ukazał się ta pół- 
kach księgarskch, pierwszy numer wiel- 
ce conmego wydawnictwa naukowego 
p. Ł „Archejon”, nakładem wydziału 
archiwów państwowych przy minister- 
stwie wyzwań ręiigiinych ê oświecenia 
publicznego pod redakcią znanego za- 
szczytwie na polu naukowym nacz. dy- 
dziedziny archiwalnej. które odda zna. 
Ptaszyckiego przy współudziałę najwy» 
bitniejszych sił fachowych. 

Jest ta pierwsze w kraju naszym 
wyuamnictwo porjodyczię, dotyczące 
ieiedzmy uraniwalnc, 
komite usłnzi badaczom naszej prze- 
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iorstw miej- ff 


ydła wagi do 150 


LAA y ` La Ha 
które odda zriamę 


ła ich, gdyż w dniu tym była so- 
bota, 

Pieniądze te Rozenblumówa po- 
łożyła na kredensie, lecz w jaki 
sposób znalazły się one pod kre- 
densem określić nie potrafiła, 

Z kolei policja przeprowadziła 
rewizję u Chai Rozenblum, u stó- 
rej w kieszeni fartucha zna'eziono 
3 fałszywe monety 2-złotowe. 

Na pytanie, skąd posiada fał 
szywe 2-złotówki, odpowiedziała, 
że otrzymała je od Rvfki Wołko- 
wicz za sprzedane jej mięso. 

W kwestji oddania Wołlkkowi- 
czowej części długu, oświadczyła 
że istotnie przyniosła Wołkowi- 
czowej 14-go sierpnia 20 zł, lecz 
suma ta składała się jedvnie z 
banknotów 5-złotowych 

Przeprowadzone dalsze docho- 
dzenie w tej sżrawie stwierdziło 
że monety fałszywe otrzymał ca- 
ły szereg osób, z którymi obie 0- 


Wielki dramat 
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skarżone były w stosuwkach towa- 
rzyskich, bądź też handlowych 
10-ciu św:alków poszkodowa* 
nych, wezwazych na spr-wę swo- 
iemi zeznaniami ednogłośnie 
stwierdzają winę podsądnych. 
Według orzezzznia eksperta z 
Banku Poiskiego, wszystkie mone- 
ty są fałszywe. 
Prokurator Lewieck: nskarża- 
jąc obie poj.adne, żą la na”sur w- 
szej kary jaka może być stosowa” 
na za tego rodzaju przestępstwo. 
ob~r uskarżonych pre” 
mawiał adwokat Piotr hen. który, 
zmieniając kwalifikacje przestęp- 
stwa. prosi o łagodny wymiar ka- 
ry, Po godzinnej naradzie sąd o- 
głosił wyrok, mocą którego 40-le- 
nia Chaja Małka Rozenblum, oraz 


Za okazane mi współczucie po 


zgonie drogiej 


MATARI 


mojej składam wszystkim serdecze 
ne podziękowanie. 


Feliks Halpern. 


Zółwim Krokiem 
posuwa się sprawa budowy teatru 


W dniu 2 marca 1927 r. odbyło” 
się w gabinecie p. prezydenta M. 
Cynarskiego pierwsze posiedze- 
41-letnia Ryfka Wołkowicz, skaza-| "ie komisji finansowej komitetu zdania z obecnego stanu budowy 
ne zostają po 4 lata ciężkiego wię- | budowy teatru miejskiego przyj gmachu teatralnego w Łodzi, przy 


zienia z pozbawieniem praw sta. | magistracie m. Łodzi. 
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ludzkich namiętności 


Zwycięzca Ramona Novarro 


i Rudolfa Valentino 
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najpiękniejszy mężczyzna świal: 
wraz ze słynnemi z urody i czar! 


AICA VAN A i TZAGELĄ JEMY" 


grają główne role, 


Orgje i bachanaije hulaszczych 


Przepych pałaców przy polach E 
zejskich — Nędza spelunek paryskic 


z 


baw paryskich! — Tragedja człowi 


NAD PROGRAM: 


ka kochanego przez trzy kobiety 
NAD PROGRAW. 


„Wielkopolska uroczyście 
przyjmuje Pana Prezyden- 


ta Rzeczypospolitej* 


Zmiany w nieruchomościach 
pod karą muszą byé donoszone do magisirafu 


Wydział podatkowy magistratu 
m, Łodzi zauważył, że bardzo czę- 


damiają o zmienach, zachodzących 
w ich nieruchomośiach, a potrzeb- 
nych dła ustalenia podatków miej- 
skich i państwowych od lokali, 
nieruchomości zbytu mieszkanio- 
wego it. d, 

W szczególności, stosownie do 
ogłoszonych obwieszczeń magistra- 
tu oraz ins cji, umieszczonej na 
formularzach deklaracji — właści- 
PR nieruchomości zobowiązani 


są do zawiadomienia, najpóźniej 
na 15 dni przed końcem każdego 
| kwartału — a więc do 15 marca, 
i do 15 czerwca, do 15 września i 
|do 15 grudnia so wszelkich zmia- 
nach — mianowicie: 
w osobach właścicieli i ich peł- 
nomooników — w wykazie osób 
i zajmujących poszczególne lnksłe, 
ek opuszczenia, względnie 
zamiany lokali, zmniejszenia wzgl. 
powiększenia ilości osób, zajmu- 
jących poszczególne mieczkania i 
E > yaa w wielkości lokali, zajmo- 
wanych przez lokatorów, lub sa- 


mego właściciela — zwiększemiu 
się ilości lokali — w wysokości 
komornego na skutek orzeczenia 
sądowego — 


kalu, 

Niezawiadomienie o zaszłych 
| zmianach naraża magistrat na nie- 
potrzebne wydatki w postici strat 
przy wymiarze i egzekucji podał- 
ków, a zarazem wywołuje uzasad- 
nione rozgoryczenie wśród loata- 
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muszą 


|rów — płatników, = A 
ruchomości 


z winy właścicieli nie 


155, bydła rogatego — zł. 1.20, |sto właściciele domów nie zawia-| wnosić odwołania od podatków 
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Posiedzenie zagał p. prezydent | czącego komisji. 


s. RED 
AL 


Nie podrożało 


ani nie staniało 


W dniu wczorajszym, w wy- 
dzialę statystycznym magistratu 
odbyło się posiedzenie komisji no- 
tyfikacyjnej która ustala ceny or- 
jentacyjne kosztów utrzymania w 

zi, 


wymierzonych im nieraz tylko dla- Łod 


tego że właściciele nie zawiado- 
mili wczas o zaszłych zmianach, 

Ponieważ dotychczasowe łago- 
dne środki nie skutkowały, wy- 
dział podatkowy będzie odtąd w 
stosunku do tych właścicieli, któ- 
rzy w przepisanym terminie. nie 
zawiadomią o wszystkich zmia- 
nach, lub, którzy nie wszystkie 
lokale zadeklarowali, względnie 
dotąd deklaracji nie złożyli, stoso- 
wał bezwzględnie kary, przewi- 
dziane w art. 62 do 67 ustawy o 
tymczasowem uregulowaniu finan- 
sów komunalnych z dnia 11 sier- 
pnia 1923 r. (Dz. U. R. P- Nr. 94, 
poz, 747). 


14-fa loferia państwowa 
V klasa — 19 dzień 
Główniesze wygranej 


3.000 zł, nr. 13862. 

2.000 zł, nr. 42867. 

1.000 zł. n-ry: 1485 9311 27186 
37493 55375. 

600 zł. n-ry 403 4520 11413 


przeznaczenia lo- 12892 18875 25242 44391 47117 


47705 51343 56020 57701 64957 
71491 75629. 
| 500 zł. n-ry: 
10960 19613 24524 28523 
30943 36950 41774 46109 
53747 64251 65380 22030 
78991. 


5813 6755 9239 
520378 
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Wyżej wspomniana komisja u- 
staliła, iż w miesiącu lu ym wzrost 
kosztów utrzymania w Łodzi nie 
uległ zmianie. 


M. Cynarski zaznajamiając zebra- 
nych z regulaminem komitetu. Po 
przyjęciu do wiadomości sprawo- 


stąpiono do wyboru przewodni- 
Wobec tego że 
p. dr. M. Barciński zrzekł się god- 
ności członka komitetu, uchwalo- 
no zwrócić się do magistratu i ra- 
dy miejskiej z wnioskiem o powo- 
łanie na jego miejsce do komisji 
finansowej p. wiceprezydenta W. 
Groszkowskiego. Wybór pnzewo- 
dniczącego komisji zdecydowano 
odłożyć do następnego posiedze- 
nia. 

P. prezydent M, Cynarski prosł 
zebranych o wypowiedzenie się, 
czy zasadniozo gmach teatralny 
winien być budowanym przez za- 
rząd miejski, czy też przez spote- 
ceństwo? W wyniku dyskusji ko- 
misja uznała, iż w obecnej chwili 
nie może być mowy o zbieraniu 
jakichkolwiek składek na budowę 
gmachu teatralnego w Łodzi. 

Rozpatrzenie sprawy fundowa- 
nia t, zw. cegiełek, względnie 
miejsc wieczystych postanowiono 
na razie odłożyć. Zasadniczo 
gmach teatralny winien być budo- 
wany przez zarząd miejski przy 
pomocy społeczeństwa. 

W wyniku obrad, po zapoznańiu 
się ze stanem komi- 
tetu, postanowiono zwrócić się: 

1) do magistratu m, Łodzi z pro- 
śbą: a) o wniesienie do budżetu 
zarządu m. Łodzi na rok admini- 
stracyjny 1927-28 na budowę gma 
chu teatralnego kwoty zł. 150,000, 
b) o przyśpieszenie wprowadzenia 
w życie uchwały rady miejskiej z 
dnia 9 czerwca 1925 r. w sprawie 
poboru na budowę gmachu tea 
tralnego specialnego dodatku in- 
westycyjnego do wszystkich po- 
datków miejskich; 

2) do b. Polskiego towarzystwa 
teatralnego w Łodzi z prośbą prze 
kazania komitetowi wszystkich 
papierów wartościowych stano- 
wiących jego własność, a znajdu- 
jących się w różnych bankach 
łódzkich. 


NEA ZER OZA OSZĄ PE a TOD WÓZ ZO CZT 0 


Echa wczorajszego pożaru 
Straty wyneszą 250 tys. dolarów 


Jak się dowiadujemy, w spalo- 
nej fabryce straty spowodowane 
pożarem, są bardzo znaczne, dzi- 
siaj jednak nie można ich jeszcze 
obliczyć. W każdym razie wyno- 
szą one 250.000 dołarów. 

Zaznaczyć należy, Że towary. 
znajchńjące się w wewnątrz fabryki, 
nie były ubezpieczone. 

Wott Frenkel pracował dotych 
czas na zespołach tkackich stano- 
wiących własność spadkobierców 
Wojdysławskiego. Dopiero przed 
kilku dniami zostały sprowadzone 
nowe, własne już zespoły tkackie 
Frenkła, które miały być w dniu 
dzisiejszym właśnie puszczone w 


ruch. Te nowe zespoły nie były g i 
73441, jeszczę ubezpieczone. $ 


Sami spadkobiercy W ojdysław- 


skiego, wobec ubezpieczenia fabry 
ki i maszyn, które dzierżawione 
były Frenklowi i Wańsmanowi, nie 
ponieśli wielkich strat. 

W dhiu wczorajszym Frenkel i 
Wajsman prowadzili już wstępne 
kroki w towarzystwach „Piast” i 
‚Warszawskie towarzystwo ubez- 
pieczeń”, w których byli ubezpie: 
czemi. 

Wczoraj przez cały dzień zgli- 
szcza spalonej fabryki tilły się je- 
szcze. Policia obstawiła wejście 
do fabryki, nie dopuszczając doń 
ciekawej publiczności. (P) 
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Pierwszą szkołę pilotów cywilnych 


budować będzie w Łodzi robotnik, przemysłowiec 


i Kupiec 


Wywiad z prezesem L, O. P, P. 


W najbliższym. czasie rozpoczę- 
te zostaną w Łodzi prace przy bu- 
dowie na lotnisku szkoły pilotów 
cywilnych. W celu uzyskania 
szczegółowych informacji w tej 
posiadającej wybitne społeczne 
znaczenie sprawie, zwróciliśmy się 
do prezesa wojewódzkiego komi- 
tetu L. O, P. P. w Łodzi, mec, Bi- 
łyka. 

L: O. P. P. realizuje poważne 
zadania szkolenia pilotów, ponie- 
waż rezerwa pilotów w oddzia- 
łach lotniczych jest niewystarcza- 
ląca, W celu wyszkolenia części 
rezerw pilotów L, O. P. P. zawar- 
ła w swotm czasie umowę z fabry- 
ką „Samolot", przyczem za pew- 
mą ryczałtową kwotę fabryka ta 
zobowiązała się do szkolenia pi- 
lotów, Ponieważ jednak umowa ta 
dała nikłe wyniki, 
główny zerwał z temi; metodami 
wysuwając: projekt 


nowy zarząd 


urządzenia | FB 


wsza partja wyszkolonych w £o- 
dzi pilotów gotowa była z końcem 
sezonu 1928. Szkoła łódzka obli- 
czona jest na 30 — 50 pilotów. 
Korzystają oni z praw członków 
organizacji przysposobienia woj- 
skowego, Koszt nauki obciąża L. 
0.P.P. 

Stworzenie takiej placówki ma 
dla Łodzi poważne znaczenie, w 
pierwszym rzędzie obronne dla 
wielkiego centru przemysłowego, 
który obok stolicy byłby narażo- 
ny na ataki powietrzne, Ma ona 
również į społeczne znaczenie, a 
to zuwagi na moment. zbliżenia 
społeczeństwa z lotnictwem, jako 
takiem, dalej znaczenie propagan- 
dowe kulturalne i gospodarcze, 
gdyż szkoła będzie stałym odbior- 


szkoły pilotów we własnym zakre.| SE 


sie, Po przedyskutowaniu sprawy 
miejsca, z pośród szeregu miast 
polskich wybrano Łódź, jako miej 
sce, w którem szkoła ta ma po- 
wstać, Motywem tej ważkiej de- 
cyzji była ta okoliczność, iż Łódź 
posiada świetnie urządzone lotni- 
sko, jedyne w Polsce lotmisko wla- 
sne L. O, P. P. W celu realizacji 
tego zamierzenia powołany został 
komitet specjalny, w skład które- 
go weszli przedstawiciele zarządu 
głównego L. O. P. P. z b. premie- 
rem Ponikowskim i płk, rezerwy 
pilotem inż, Wańkowiczem, mec. 


kich. W związku z tą uchwałą 
odbyło się specjalne posiedzenie 
zarządu wojewódzkiego L, O. P. P. 
w Łodzi, na którem postanowiono 
wybudować na lotnisku opowied- 
nie objekty i pomieszczenia dla 
szkoły własnym kosztem, wznieść 
specjalny hangar szkolny, 'warszta- 
ty szkolne, przeprowadzić instala- 
cje i t. d: Jednocześnie jpowzięto 
decyzje rozszerzenia komitetu bu 
dowy przez powiększenie liczby 
jego ozłonków do 15 osób, Ma to 
na celu zainteresoryanie jaknaj- 
szerszych warstw społeczeństwa 

W7 skład ko- 
przedstawiciele 


łódzkiego tą akcją. 
mitetu wejdą 
przemysłu, ziemiaństwa, właści- 
cieli. nieruchomości,  ktrpiectwa, 
związków robotniczych, 
ków it. d Na czele komitetu sta- 
mą przedstawiciele władz rządo- 
wych z wojew. Jaszczołtem oraz 
władz komunalnych. Kosztorys 
wszystkich przeprowadzonych 
prac ustala ogólną kwote, niezbę- 
dna na ten cel w wysokosci około 
pół miljona złotych, Narazie L, O. 
P. P, w Łodzi posiada 100 tys, zł. 
Szkoła musi być wykończona w 
przeciągu roku 1927, gdyż na je- 
sieni tego roku rozpocząć się win- 
ny systematyczne wykłady a na 
wiosnę 1928 — loty tak, aby pier- 


Zabawa u handlowców 


W sobotę, dnia 5 marca r. b., o godz, 
9.30 wiecz., drzędza związek zawodowy 
orakowników handłowych i biurowych m 
Łodzi Al. Kościuszki 21, w lokalu wła. 
anym wielką doroczną zabawę, 

Urozmaicony program wieczomi Za» 
wiera występy artystów teatru miejskie- 
go artystów.muzyków, szereg atrikcji, 
oraz tańce. Oryginalne dekoracje sali 
wykonał art-malarz p. P, Zelmaa, 


Pawłowskim i Biłykiem, jako de- 
legatami L, O. P. P, z Łodzi, przed 
stawicielami szeregu ministerstw i 
5 osób z pośród obywateli łódz- 


mec. Biłykiem 


cą szeregu firm chemicznych, me- 
talewych i t, d, 

Na czoło zagadnień, związanych 
z realizacją tej koncepcji, z której 
Łódź będzie mogła być dumną, 
niezbędne są poważniejsze kwoty. 
Nie należy wątpić iż ofiarność 
społeczeństwa, przemysłu, handlu 
i finansów zawiedzie, Dotychcza- 
sowa działalność L. O. P, P. w 
Łodzi jest dowodem właściwego 
zużytkowania uzyskanych od spo- 
deczeństwa kwot pieniężnych. Z 
tych względów na wniosek wice- 
prezesa L. O. P. P. w Łodzi mec. 
Pawłowskiego, postanowiono w 
najbliższym czasie przeprowadzić 
wielką kampanję finansową dla 
zdobycia wydatniejszych fundu- 
szów. (E) 


Dziś i dni "R MISY 
astępnych > > Ia > 


WIEDEN-BERLI 


(Wiedeńska krew) 


8 wielkich aktów rozkoszy i upojenia.— W rolach 
dłównych: Piękny, jak marzenie, bożyszcze kobiet 


Bruno KASTNER oraz Henryk BENDER 


Przepych wystawy! —Piękne dancingi, jeszcze pię- 
kniejsze kobiety, — Sporty! —- Zabawy! Zycie złotej 
młodzieży w B erlinie i Wiedniu. 


Nad program: 


Nad program: 


Znakomita farsa w 2 aktach pt. 


Qdmładzające P 


igułki. 


Proces 


nego imienia 


Zmiana imienia jest kwestją 
obchodzącą szeroki ogół obywa- 
teli Zwłaszcza w stosunkach ży- 
dowskich posiada ona pierwszo- 
rzędną doniosłość. Jeżeli chodzi 
o zmianę imienia żydowskiego na 
polskie, ściślej: — o jego przetłu- 
maczenie, to dotychczas instancje 
właściwe sprawy te załatwiają ne- 
gatywnie, 

Prośby tedy o zmianę imienia 
np. Josek na Józef nie są przez 
sądy uwzględniane. 

Obecnie mamy do zanotowa- 
nia sprawę merytorycznie odmien- 


Chodzi nie o zmiamę imienia 
żydowskiego lecz o przywrócenie | . 
poprzedniego, niespaczonego 
brzmienia, 

Do sądu wystąpiła z prośbą p. 
Sura A., prosząc o zmianę mienia 
— Sura na Sara, 

Petentka dołączyła świadectwo 
rabinatu warszawskiego, orzekają- | F 
cego, że imię Sura jest znieksział- 
comą formą imienia Sara. 


Akcja podwyżkowa włókniarzy 


ewentualny 


przebieg zatargu 


Co mówi o tem poseł Szczerkowski 


W związku ze zbliżającym się 


Według 


posiadanych  przezjmysłowcy zagranicą i robotników 


momentem decydującym w akcjijzwiązek wiadomości, przemysłow- swych wynagradzają jaknajlepiej, 


robotników przemysłu włókienni. 
czego, zwróciliśmy się do bawiące- 
go w Łodzi przewodniczącego za- 
rządu głównego związku włóknia- 
rzy, posła Szczerkowskiego, który 
udzielił nam następujących wyja- 
śnień, tyczących się akcji podwyż- 
kowej i jej ewentualnego prze- 
biegu, 

Co do nadziei, by akcja złikwi- 
dowana została polubownie to. 
udaniem posła Szczerkowskiego. 
nadzieja jest staba, gdyż przemy- 


cy chcieliby żądania robotników 
zaspokoić drobną podwyżką jed- 
mak tym razem usiłowania te są 
nadaremne, gdyż zarząd związku 
uważa, że konjunktura w przemy- 
śle choć nie odpowiada żyozeniom 
przemysłowców, to jednak jest 
dobra, a świadczy o tem fakt, że 
fabryki w większej części pracu- 
ją nietylko pełny tydzień, ale i na 
zmiany i byłoby błędem ze stro- 
ny związku, gdyby takiej sytuacji 
nie wykorzystał dla poprawienia 


słowcy wierzą, iż apałja wśród| bytu robotników. Obecna akcja 
mas robotniczych jest wielka i żejma na celu nietylko podniesienie 


związkom oaawodowym nie uda 
się zbudzić robotników z tej apa- 
th i skłonić da rozpoczęcia wałki 
strejkowej. 

Jednak p. poseł uważa, że 
przemysłowcy są w błędzie, gdyż 
ostatnio dokonywa się wielka 
zmiana w nastrojach mas i apatja 
została już załamana. To samo da- 
ło się zawważyć podczas ostatniej 
akcji kiedy przemysłowcy nie 
wiierzyli, by robotnicy gotowi byli 
do strejku. a jednak rachuby ich 
okazały się mylne. 

Kontakt między robotnikami 
większych zakładów przemysło. 
wych z zarządem głównym związ- 
ku został ostatnio wzmocniony. 


płac według wzrostu drożyzny, 
ale całkowite jch podwyższenie 
do należytego poziomu, gdyż pła- 


wiedząc, że zarobki robotnicze 
wracają do kas tychże przemy- 
słów 1 dzięki temu w przemyśle 
zagranicznym nie wynikają tak 
często zatamgi, jak u nas, 

Co do ewentualnego załatwienia 
sprawy zatargu na drodze arbitra- 
źu, to nawet w najgorszej sytuacji 
strejkowiej związek klasowy nie 
zgodzi się na oddanie zatargu arbi- 
trażowi, gdyż uważa ze wzglę- 
dów zasadniczych «ca niesłuszne 
takie załatwienie spraw ekono- 
micznych, a śeśk były już wypad- 
ki takiego rozstrzygania zatargu, 
to następowało to  maskutek na- 
rzucenia arbitrażu przez nząd. 

Dotychczas we wszystkich wy- 


ce robotników w przemyśle włó*|padkach rozstrzygania zatar$u na 


kienniczym cą niższe 


od płac w|drodze arbitrażu lub rozjemstwa 


innych zawodach, a w porównaniu| działo się to z krzywdą robotni- 
z płacami w przemyśle włókienni-| ków i robotnicy zrzucili odpowie- 


czym w innych krajach są one naj| dzialność 


niższe i nie odpowiadają najskrom 
udejszym wymaganiom Życia co- 
dziennego robotnika, 

Mylne jest twierdzenie, że zdol- 
ność konkurencyjną przemysłu 
należy podtrzymać niskimi koszta- 
mi robocizny, gdy w ten sposób 
niszczy się robotnika, tego najwię* 
kszego konsumenta przemysłu, 

Zrozumiek to już dawno prze- 


Yy 


| 


za skutki kompromiso- 
wego załatwienia sprawy na wta- 
dze związkowe, a prócz tego zani- 
kała rola mas w walce o swój byt, 
gdyż nie mieli robotnicy gwaran-/ 
cji, że uzyskają to, o co walczyli. 
Z wyżej wymienionych względów 
związek odrzuci projekt arbitra- 
żu i walkę oprze na samodzielno- 
óci klasy robotniczej. (b) 


| metoda A> wine) 


o imię 


Uzyskanie pierwotnej formy zniekiształco* 


żydowskiego 
Sąd okręgowy odmówił pro- 


śbie, motywując swą decyzję tem, 
iż nie udowodniono, że przy spo- 
rządzaniu akt wikradł się błąd. Po- 
nadto nie stwierdzono, jakoby wpi 
sano inne imię, aniżeli było wiska: 
zane, 

Od decyzji tej petentika zało 
żyła skargę imcydentalną. 

Reprezentant skargi dowodził 
przed Il-gą instancją, że kli- 
jentka nie domaga się zmiany imie- 
nia, że w danym wypadku zacho- 
dzi jedynie pomyłka którą popeł- 
nit urzędnik rosyjski, sporządzają- 
cy akt. 

Adwokat złożył sądowi wykaz 
imion żydowskich ułożony przez 
d-ra Poznańskiego, w którem imię 
Sura wogóle nie figuruje. 

Prokurator wnosił o ustalenie 
przez świadków, jak była peteni- 
ka nazywana w życiu codziennem 


isręwatnem: — Sura, czy Sara, 


Prokurator wychodził z założe- 
nia, że w życiu prywatnem uży: 
wane są oba imiona. 

Sąd apelacyjny przychyilił się 
do wywodów skargi i prośbę pe- 
tentki uwzględnił. Decyzję swą o- 
parł sąd apelacyjny na następttja: 
| cych zasadach: 

Imię Sura jest imieniem znie- 
kształconem, na co wskazuje świa- 
dectwo rabinatu, ponadto petent- 
ka nie żąda zmiany imienia, ale je- 
dynie przywrócenia właściwego 
brzmienia. 

Decyzja sądu apelacyjnego po- 


siada znaczenie zasadnicze, 


Teatr i muzyka 


—0— 
TEATR MIEJSKL 


Dziś, w piątek, w dalszym ciągu świe. 
żo zyskami fipezyjna komedja Mol. 
„Jedyny ratunek" Ceny zmiżone. 

w Sa w erdia RÓ DZ SE 
tni przed zejściem z afisza „Żywy trup” 
po cenach najniższych. 

W niedzielę o godz. 3 min. 30 po ce- 
nath zmiżonych „Proboszcz wśród boga 
czy”, 

Wieczorem powtórzenie premiery. Bi. 


p lety ulgowe, mimo niedzieli wyjątkowe 


ważne. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś wieczorem po raz ostatni pię. 
kna sztuka pst czyj „Ogniem -i mie. 
czem", któr wa na naszej ecenir 
pópkócnaj Poki się z uznaniem. 

Jutro wieczorem dyrekcja wznawia 
wodewil w 4 aktach „Warszawa w so. 
ey". 

JUTRZEJSZA PREMJERA TEATRU 
„QUI PRO QUO“. 


Jutro w sobotę odbędzie się w sali 
filharmonji zapowiedziana premjera tea- 
tru artystycznego , Qui Pro Quo" z War. 
szawy. Wystawłona będzie wielka re. 
wia aktualna w 2-ch aktach, a 12 obra. 
zach, p. t. „Kamszela'. Rewia ta cieszy. 
ła się w Warszawie tak olbrzymieť | 
wodzeniem, że przez trzy miesi 
schodziła z repertuaru. Autor 
wii są: Juljan Tuwim i M r ( 
pierwszy ukrywa się pod pe...” 
dr. Pietraszka). Udział biorą najlepsi ar- 
tyści Początek premjery o godz, 9-e! 
wieczorem. Poza tem odbędą się jeszcze 
dwa przedstawienia, a mianowicie: w 
niedzielę o godz, 5-ej po południu , Oraz 
w poniedziałek o godz. 9.ej wieczorem 
Przyjazd teatru „Qui Pro Quo" wywołał 
w naszem mieście zrozumiałe zaintereso. 
wanie. 


Dzisieiszy odczyt 


Tadeusza Wieniawy» 
Długoszowskiego 

Dziś, t j w piątke, dnia 4 marca, o go. 
dzinie 8.15 wiecz. w sali filharmonji wy- 
głosi odczyt znany publicysta i redaktor, 
T. Wieniawa-Długoszowski, na temat: 
„Złuda szczęścia, a szara rzeczywistość” 
pó. „Przedwiośnia'* Żeromskzego. 

Prelegent m. in. zanalizuje utwór 2z- 
romskiego, mówić będzie o szklanych 
domkach, o cudach i szczęści:, a srarej 
rzeczywistości, o nowem życiu, o sto- 
sunku społeczeństwa i urytykków da 


| Przedwieśnia” i £ d 


Nr. 03 


Koszfowne zabawki 
cara Mikołaja Il 


Nic może nie daje tak jasnego 
obrazu i pojęcia o niezmierzonych 
bogactwach jakiemi rozporządzali 
rcsyjscy <carowie, jak obejrzenie 
kosztownych zabawek, będących 
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Rosja nie chce wojny 


i nie wierzy w zerwanie stosunków z Angliją 
Sensacyjne oświadczenie szefa rządu sowieckiego 
MOSKWA, 3 marca, Na zjeź-| niki, Rosja zaś wojny nie prowo- 


niegdyś w ich posiadaniu, Tak pi-| dzie maszynistów kolejowych Sta- 
sze amerykański dziennikarz Waf-|lin wygłosił wielkie przemówienie 


ter Duranty, który miał sposob- 
ność widzieć własnemi oczami te 
przedmioty, 

Otóż mamy na 18 cali długi 
pociąg kolei żelaznej: 5 złotych 
wagonów i lokomotywa z platyny, 
dokładny model pociągu, w któ- 
rym Mikołaj dokonał poświęcenia 
kolei syberyjskiej, Miniaturowym 
złotym kluczykiem nakręca się 
lokomotywkę i pociąg. pędzi po 
srebrnych szynach. Te mikrosko- 
pijne wagony mają prywatną kas 
plicę urządzenia kąpielowe, jadal 
nie, jednem słowem wszystko, co 
posiadał luksusowy pociąg carski. 

Na stole leżą klejnoty szadorwa” 
ne na ćwierć biljona dolarów. 
Przypatrzmy się im bliżej, Minia- 
turowy zegarek, który jest główką 
od szpilki do krawatki, jest na- 
prawdę cudem techniki i zręczno* 
ści zegarmistrza. Zegarek jest 2 
czystego złota, ma średnicy nieca- 
fy cal, nie jest grubszy od cienkie- 


go kartonu i chodzi wybornie, Wi-| basador 


dzimy potem maleńkie 


polityczne, w którem podkreślił, 
że wojny nie będzie ani na wio- 
snę, anl na jesieni, 

Wrogowie Rosji nie są do woj- 
ny przygotowani i drżą o jej wy- 


kuje, gdyż dąży do pokoju, 
Olbrzymia granica Rosji ciągnie 
się na przestrzeni tysięcy kilo- 
metrów, zmusza sowiety do polity- 
ki pokojowej. 
Gdyby Rosja chciała wojny, to 
musiałaby na granicy Chin, Aiga- 


nistanu, Persji, Turcji i w Europie 
trzymać olbrzymie wojska, co ko- 
sztowałoby olbrzymie sumy, 

W sprawie stosunków  angiel- 
sko _ sowieckich Stalin oświad- 
czył, że do ich zerwania nie doj- 
dzie, Zerwanie z Anglją dałoby 
tylko minusy, a żadnych plusów. 


Parlamentarzyści polscy w Paryżu 


Manitestacje braterstwa polsko-trancuskiego 


PARYŻ, 3 marca. (PAT), Trze-| towany Locquin, przewodniczący | Zbyt odległą epokę, gdy Francja 
ciego dnia pobytu parlamentarzy-| grupy parlamentarnej francusko „| przedstawiona była jako państwo, 
stów polskich w Paryżu odbył się| polskiej, podkreślając konieczność | pobudzające do wojny. Polska jest 
i znaczenie współpracy przedsta-| cbecnie w położeniu podobnem, 


wielki obiad, wydany na cześć 
$ości polskich w „Całe Paris" 
przez grupę  parłamentarzystów 
francusko _ polskich. 

W przyjęciu wzięło udział 310 
deputowanych J senatorów oraz 
szereg wybitnych osób, a w tej 
liczbie przewodniczący izby de- 
putowanych Fernand Buisson am- 
Chłapowski, marszałek 


| 


drzewoj Foch, ministrowie Louis Marin i 


pomarańczowe 8 calów wysoko-; Leygues i inni. 


ści ukryte w tuteraliku z masy 
perłowej. Drzewo jest pokryte ru- 
binami i perłami, Ma liście, szma- 
ragdowe, a kwiaty djamentowe, 
Za naciśnieniem guziczka, drzewo 
otwiera się i ukazuje się maleńki 
słowiczek, siedzący na złotej ga- 
łązce, który trzepie skrzydełkami. 

Mały, złoty paw, zamknięty jest 
w kryształowej pisance i roztącza 
swój ogon z drogich kamieni, ma- 
szerttje majestatycznie tam i na- 
powrót. Złoty powóz, którego kół- 
ka się ribracają ma 4 cale długo- 
ści, a pół cala wysokości, latarnie 
są z 20 karatowych  djamentów. 
Jest tu dalej tuzin złotych jajek 
wielkanocnych, wysadzanych dro- 
Emi kamieniami. Jedno z tych jaj 
przedstawia gidb ziemski, z naj- 
dokładniejszą mapą mórz i lądów. 

Złote jajko, mierzące 6 cali, jest 
pokryte maleńkiemi miniaturkami 
wszystkich rosyjskich carów, Inna 
pisanka z kryształu górskiego za- 
wiera śnieg djamentowy, na zielo- 
nem tle liści samaragdowych. Łap 
ka sokoła trzyma lusterko wielko- 
ści zegarka damskiego  wyszlito- 
wame z jednego djamentu. Mówią, 
Że djament 100-karatowy musiał 
być zniszczony, aby otrzymać tę 
cienką, małą tafellkę, 

Ten mały, ale cenny skarbczyk 
zawiera jeszcze dużo, dużo podob- 
nych bajecznych klejnocików. 


Wolna w 


Pierwszy wygłosił mowę depu- 
=I=M 


wicieli dwóch republik. 

W zakończeniu mówca wzniósł 
kielich za zdrowie swych wybit- 
nych kolegów i parlamentu pol- 
skiego, za szczęśliwy dalszy ciąg 
ich podróży po Francji oraz ' na 
rzecz Ścisłej solidarności obu na- 
rodów, pomyślności i bezpieczeń- 
stwa Rzplitej Polskiej, czujnej stra 
żniczki prawa, pokoju i wolności. 

Następnie zabrał głos poseł Nie- 
działkowski, przypominając +nie- 


Afera p. 


nie jest jeszcz 
Z Warszawy donoszą: 


— NL... 


Rantora 


e zalończona 


ə | dowania. Pismo to nie zostało co- 


Wbrew  pogłoskom, jakoby fnięte przez innych ministrów 


śledztwo przeciwko p. Kantorowi 
zostało przez władze rządowe za- 
niechane, stwierdzić należy, 
śledztwo to. toczy się w dalszym 
ciągu. - 

P. Kantor bynajmniej nie został 
przywrócony na poprzednie stano- 
wisko referendarza w departamen- 
cie budżetowym, lecz w dalszym 
ciągu pozostaje czasowo przy de- 
partamencie kasowym, 

Niezwykle ciekawym szczegó- 
łem tej sprawy jest fakt, że p. Kan- 
tor właściwie wcale nie przycho- 
dził do urzędowania i mnóstwo 
aktów w referacie jego zallegało. 

Gdy p. Kantorowi odpowiednie 
władze wytknęły zaniedbanie w 
urzędowaniu, p. Kantor oświad- 
czył wtedy, że na zasadzie specjal- 
nego upoważnienie otrzymanego 
od jednego z ministrów skarbu, ja- 
ko prezes związku inwalidów, nie 
był obowiązany do ciągłego urzę- 


EE AFERE 
2 | | a 


Chinach 


że 


' Kulomioty na aucie ciężarowem, ustawionem 
na sKrzyżowania «lic w Szanghaju 


skarbu, a zatem do tej chwili obo- 
wiązuje, 

Jak się dowiadujemy, powołane 
władze zajęły się zbadaniem tego 
dziwnego dokumentu i tego nie- 
zwyłkłego sposobu urzędowania. 
Mm. RTYTTZPRY R WERR TWOAOZEZ RZESZY R 


Gdańsk ukrywa kapifały 
aby uchronić bankiprzed 
spłatami Dawesa 


GDAŃSK, 33, (Telegr. własny 
„Głosu Polskiego“), Jak się do- 
wiadujemy z poinformowanych kół, 
największe banki niemieckie, t. zw. 
„D“, t. zn. Deutsche Bank, Dres- 
dener Bank i Disconto, Gesell- 
schaft - Bank założyły w Gdańsku 
kilka banków mniejszych pod róż- 
nemi firmami, w których uloko- 
wane są olbrzymie kapitały tych 
banków, Ma to na celu ukrycie 
sum tych banków przed spłatami 
Davesa. Sprawa ta przez czynni- 
ki gdańskie i niemieckie utrzymy- 
wana jest w najściślejszej tajemni- 
cy. 


gdyż nieżyczliwe jej koła utrzymu. 
ją, że stanowi ona szkodę dla po- 
koju światowego, Tymczasem zaś 
Polska przyłączyła się bez naj- 
mniejszych zastrzeżeń do układu 
locarneńskiego. 

Dalej mówca twierdzi, że par- 
lamentarzyści polscy przybyli do 
Francji jedynie, by pracować nad 
dziełem pokoju. Granice Polski są 
nienaruszalne i żądanie od narodu, 
aby ustąpił cbszary, zamieszkane 
przez swe najwierniejsze dzieci, 
byłoby pośwałceniem nienaruszal- 
nych zasad prawa i powrotem do 
roku 1914, 

Mówca wzniósł kielich! na rzecz 
coraz ściślejszego współdziałania z 
Francją na rzecz jednakowego po- 
kcju na wschodzie i na zachodzie, 

Następny mówca, deputowany 
Franclin Bouillon, przewodniczący 
komisji spraw zagranicznych, do- 
wodził, że zarówno Francja jak i 
Polska są krajami najbardziej za* 
grożonymi, Jedynym sposobem u- 
niknięcia wojny jest ścisłe zjedno- 
czenie, Pokój będzie ostatecznym 
dopiero wtedy, gdy ci któnzy pra- 
$ną go zamącić, przekonają się, 
że wojna nie będzie dla nich kwo- 
rzysiną, 

Z kolei zabrał głos poseł Reich, 
który stwierdził z wielkiem zado- 
woleniem, że Polska zrozumiała 
swój obowiązek wobec światowe- 
go ruchu odnodzenia narodów. 
Jakkolwiek parlamentarzyści ży- 
dowscy muszą jeszcze domagać 
się realizacji rozmaitych punktów. 
lecz konstytucja, w duchu swym 
bardzo demokratyczna, pozwala 
się spodziewać, że niebawem 
przyjdzie dzień, gdy wszyscy mę- 
żowie stanu, odpowiedzialni za ło- 
sy Polski, uznają, że pomyślność 
kraju może się doskonale pogo- 
dzić z pomyślnością wszystkich u- 
$śmipowań narodowościowych, two 
rząc całość ludności, 

Ostatni przemawiał Paul Bon- 
cour. 


Tajemnica zgonu 


ks. Lubomirskiej 


Z podziemi kościoła wydobyto trumnę ze zwło- 
kami, które poddane zostaną badaniu 


Z Warszawy donoszą: Wezoraj 
o godz, 7.30 rano oddział policji o- 
toczył wejście, wiodące do pod- 
ziemi kościoła Św. Krzyża. Za 
chwilę przybyło kilku lekarzy z 
sędzią śledczym do spraw rekwi- 
zycji, p. Choroszewskim, Przybył 
również murarz, Celem tej weze- 
snej wizyty było wydobycie z pod- 
ziemi zamurowanej tam trumny, 
mieszczącej zwłoki księżnej Marfi 
Lubomirskiej, zmarłej 3 lata temu 
na Wołyniu, a co do której zacho- 
dzi podejrzenie, że była otruta. 


Murarz najpierw zdjął tablicę, 


potem starannie odłupał tynk, aż 
wreszcie umożliwił wydobycie tru- 
miny. Całą trumnę wraz zę zwło- 
kami skierowano do prosektorjum, 


gdzie ma być dokonana sekcja nie- 


których części organizmu po któ- 


rych można byłoby rozpoznać, że 

zawierają ślady bodaj trucizny, 
Dziś jeszcze trumna ma być 

przewieziona z powrotem do poli 


ziemi kościoła św. Krzyża. 


P. Neuman 


w ambasadzie paryskiej 


P. Władysław Neuman (łodzia- 
min), radca poselstwa polskiego w 
Rydze, został przydzielony z dn. 
1 kwietnia r. b. do ambasady w 


Paryżu, (PAT) 


— mm — 


Fotografowanie przed- 
miotów.. niewidzialnych 


fp 


Nowy cud promieni 
pozaczerwonych 


Młody angielski optyk, Baird, 
dokonał ważnego odkrycia. Uda- 
ło się mu mianowicie sfotografo- 
wać przedmioty, znajdujące się w 
ciemności, i ruchy, odbywające się 
w ciemni, uczynić widzialnymi. 
Sama zasada udostępnienia oku 
ludzkiemu niewidzialnych przeld- 
miotów i utrwalenia ich na płycie 
fotogreficznej, nie jest nowa. Na 
rozwiązaniu tego problemu polega 
bowiem ultramikroskop. Są bo- 
wiem ciałka (bakterje i t. p.) tak 
drobne, że nawet przez najsilniej- 
sze soczewki mikroskopu nie są 
dla naszych oczu widzialne. Przy- 
czyna tego jest następująca: świa- 
tło powstaje przez drgnie cząstek 
eteru. Długość różnych fal jest 
zależna od rodzajów promieni. Je- 
żeli dany przedmiot jest mniejszy, 
niż wymiar najkrótszej fali światła 
widzialnego okiem. mianowicie 
promieni fiołkowych wówczas ab- 
solutnie pozostaje poza polem do* 
strzegalności oka ludzkiego. Otóż 
jeżeli się ten przedmiot oświetli 
promieniami pozafiołkowymi, krółt 
szymi, aniżeli fiołkowe,itenprzed* 
miot oświecony, wówczas można 
jego obraz, powiększony mikros- 
kopem, chwycić na płytę fotografi- 
czną, która jest czuła na promie- 
nie pozafiołkowe. 


Baird zastosował zasadę do 
swego wynalazku. Tylko zamiast 
użyć promieni pozafiołkowych, u- 
cą pozaczerwonych, również dla 
oka ludzikiego niedostrzegalnych. 
Promienie pozaczerwone są dtn- 
gie, i człowiek odczuwa je jako 
ciepło. Otóż Baird skonstruował 
ekran w formie parasola, który 
chwyta te promienie pozaczerwo» 
ne i potrafi je przemienić z promie 
mi cieplnych na promienie chemi 
czne widzialne. W ten sposób zo- 
stało umożliwione zdejmowanie 
kinematograficzie, czynności któ- 
re się dzieją w zupełnej ciemności. 


Szczegóły o owym aparacie są 
narazie trzymane w zupełnej taje- 
mniicy. Nie wydaje ich ani wyna- 
azca, ani wojskowe władze am- 
gielkie kitóre z wielkim interesem 
zaznajomiły się z działalnością ©- 
wego aparatu, Baird przeprowa- 
dził doświadczenia przed licznem 
gronem uczonych, oficerów i dzien 
nikarzy, Wszystkie doświadczenia 
mu się udały, Wyglądały one na- 
stępująco: parasol i aparat znajdo» 
wały się w wielkiej, napół zacie- 
mnionej sali, która przez mały ku- 
rytarzyk łączyła się z drugim ma: 
łym pokoikiem. W tym małym po- 
koiku panowała zupełna ciemność, 
Aparat zaczął funkcjonować. Nie- 
widzialne promienie cieplne, wy- 
dzielające się ze wszystkich przed» 
miotów, znajdujących się w owym 
pokoiku, padały na parasol a pe 
kilku sekundach ię widoczne 
nietylko wszystkie sprzęty w o- 
wym pokoiku, ale nawet obrazy, 
wiszące na ścianach. Gdy jeden 
z uproszonych gości wszedł do o- 
wego pokoju i przechadzał stę pa 
nim, można było zauważyć na par 
rasolu każde jego poruszenie, 

Gdyby dalsze próby i badania 
stwierdziły praktyczność tego ana- 
ratę wówczas miałby on wiel- 
kie znaczenie. w niejednym wypsd 
ku. Możnaby np. umieścić taxi a- 
parat na latarni morskiej, i dzięki 
temu widziałoby się wszystko, co 
się na morzu dzieje. Również poit 
czas wojny niewidoczne promienie 
wwiadomiłyby pilota lecącego na 
aeroplanie nad nieprzyjacielskiemi 
pozycjami o każdym ruchu wojsk, 
zwłaszcza, że mogą one przebić 
gęstą mgłę. Oto dziwne możliwo: 
ści tego, niemniei dziwnego, apa: 
ratu 
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Marszałek Piłsudski 
ustalił już nagrodę 
dla zwycięzcy turnieju 
szachowego w Łodzi 


Marszałek Piłsudski, który ob- 
jat protektorat honorowy nad ma- 


tnia 
nsejem szachowym, 
zainterescwanie tym turniejem, 
Przewidziane jest przybycie do 
Łodzi na turmej SLR WALA 
sławy mistrza Rubinsteina, > > 
Marszałek Piłsudski postanowił |, , Zamiar wprowadzenia liczni- 
aby przeznaczone przez niego na Ków telefonicznych wywołał jedno 
nagrodę 2 tys, zł. przyznać 7a naj-/ głośny protest całej opinii publicz- 
ładnej rozegraną partję, nie zaś | NEJ. Ww tej sytuacji PASTA-a usi- 
za samą wygraną. Na turnieju tym | łuja się tłumaczyć, uniewinniać i 
odbędzie się również t. zw. tur-| przedstawiać projektowaną zmia- 
niej główny, w którym udzia! bę-| nę jako... dobrodziejstwo, Tak wy- 
dą mogli brać gracze nieuczestni-| Sadat referat p. Olendzkiego, wy- 
czący w ogólnym turnieńu, Zwy- głoszony z ramienia dyrekcji tele- 
cięscy turnieju głównego będą fonów na konferencji prasowej. 
dopuszczeni do turnieju ogólnego, | Streszczenie referatu na piśmie, 
rozdane uczestnikom konferencji, 
przekonało jch o żarłocznych ape- 
tytach PAST-owców.  Przekona- 
no się, że celem wprowadzenia li- 
czmików jest... obniżenie kosztów 
budowy central telefonicznych, co 
jest wydzieraniem ludności pienię- 


ujarwnił żywe! 


Działalność muzeum 
miejskiego 


Według danych cyfrowych, po- 
siadanych przez wydział ogwiaty| dzy aby tą drogą zebrać Hat 
i kultury, działalność muzeum | na powiększenie przedsiębiorstwa, 
miejskiego (Piotrkowska 91) w cią będącego w większej części pry- 
gu lutego r. b. pnzedstawiała się| watną własnością, 
następująco: Według projektu opłata za ko- 

okresie sprawozdawczym | TZystanie z telefonu wynosić ma 
muzeum miejskie zwiedziło 665 
osób, w tem: 173 dorosłych i 492| 
młodzieży, 

W powyższym czasokresie zbio- 
ry muzeum miejskiego powiększy- 
ły się o następujące eksponaty: 
zakupione od Stanisława Watten- 
berga 2 wazony bambusowe chiń- 
skie, 2 pudełka okrągłe 1 podłuż- 
nę chińskie, 1 szkatułkę owalną z 
szufladkami, nałożonemi plakieta- 
mi z bronzu, 1 parę pantofli wscho 
dnich tanecznych,  inkrustowa- 
nych masą perłową i srebrem, da- 
lej, otrzymane w darze: od p. L 
Piątlbowskiej - Kuczborskiej 
autografy Karłowicza, Adama Płu| 
ga, A. Wiślickiego "t Erazma Ma- 
jewskiego oraz 2 bilety skarbowe 
po 5 zł. z 1794 r; od p. Ludwiki 
Grodzkiej — zbiór roślin i kwia- 
tów, oprawionych w książkę, od 
p. St. Wattenberga — portfel do 
cygar oraz p. Ludwika Lawiny — 
2 malowidła japońskie, iedno na 
"e 


„PANIE 


— 


brem towarzystwie". — Film 
cześnie 


POZATEM:  ZŻŁŁŁLL 
„JaK należy tańczyć Charlestona“ 


aooo Kroków Charlestona) 
Druga i ostatnia lekcja pod kierunkiem paryskich mistrzów, 


Najnowsze szlagiery muzyczne 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


—— 
WARSZAWA (fala 1111 mtr.) 

15.00—15.25 — Komunikaty: gospodarczy 
i meteorologiczny, 

15.30—1630 — Stacja nieczynna. 

16.30—17.45 — Komunikat harcerski 

16.45—17.40 —. Program dla dzieci, 

17.40—18.40 -— Koncert. 


CZĘŚĆ La. 1. Jan Emil-Fjórgpea: 
Sonata skrzypcowa  G-moll, og. 
19; LAllegro vivace. IL Andante, głównych 

IIL Finale (presto) — wykonają pp.| Niemcy są mistrzami lekkich 
G, Jabłońska i prot J. Leteld.|wytwornych komedji filmowych. 
2 a) Emil Fjagren: Przez sen;! Jeszcze iętamy z zeszłego s 
b) Myrberg: Serenada; c) Kjesuk: | zonu oz walca" i „Tancerza 
Tęsknota; d) Sinding; Pieśń jesien. | mojej żony”; 
ma -—— odśpiewa p. Zofja Dobrowol. | wspomnienia z R: 
ska-Pawłowska, statnio doskonałej komedii 
CZĘŚĆ Ila. 3 Zygmunt Stojow. tliwa Zuzanna”, gd 
ski, Sonata skrzypcowa E-dur, op. 
37: L Allegro affetwoso. IL Inter. 
mezzo, HI Arietta (Molto soste. 
nuto). IV, Allegro głoscoso —- wy- 
jaj pp: G. Jabłońska i prot. 
efe 4 a) Feliks Halpern: 1) t N 

W lipowe kwiaty (do śpiewu Staf. ge kocem aaura 
taj, 2. Rikitikiwaki (do słów Tuwi. pr 
ma; b) Gustaw Roguski: Dziewczy. 


Na srebrnym 
ekranie 


—— 
LUNA” 
By 


„Pani nie chce „dzieci”* 


z Marją Corda i Harrym 
Liedtke w rolach 


szampańska "omedja 


chce dzieci“ capełnia po brzećl 


teatru „Luna ”. 


der 


ska Pawłowska. mową zaprawił ją dużą dozą hu- 
18.40—19.00 — Rozmaitości. moru ! wytwornej pikanterji, Po- 
1900—1925 — Odczyt p. £. „Połów|goń za emociami tanecznemi, ©- 


Marja Corda i Harry Liedtke 


stwarza przepyszną postać nowo*| Przed północą woźny, 
'czesnej panny i mężatki, A 
jeszcze żyją w nat, świetn 
wietlanej 0-! Harry Liedtke zmuszony wiecznie 
„Cno-f do asystowania swej niepohamo- 
już nowy film! 
europejskiej produkcji Fox-Filmu, 
„Pani nie 


widownię sympatycznego kino -|kawalerskiego, kiedy to przy bo- 


Na sukces tej komedń. iak i wo- 
składają 
zystkiem czynniki: 
wagą „te he gra. deig Aleksan: 

or stworzył z powieści 
ma — odśpiew p. Zofja Dobrowol. | Vautela przezabawną perełkę fil- 
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uprawiany przez „Pastę” 


48 zł. kwartalnie od aparatu, dając 
prawo do 300 rozmów kwartalnie. 
Każde połączenie ponad tę liczbę 
kosztowałoby 9 groszy. Czas roz- 


rozmów. Rozmowa przerwana 
przez stację nie będzie przez licz- 
nik wykazana. Przedsiębiorstwo 
mowy nie jest ograniczony, Mylne! powołuje się na zastosowanie licz- 
połączenia licznik rejestruje jako | ników w krajach Zachodu, że tą 
właściwe; również połączenie bez | drogą zmniejszy nadużywanie apa- 
rozmowy ma być rejestrowane ja-| ratu dla celów błahych, lub wprost 
ko dokonane. Na mylne połącze- przez gadatliwość, co odciąży 
Eaa RT RZWPRZWE TZ ROZOWE” | WJ e ai E M 
| = w z M R oa ME ME M NĄ © M R ZA PE DZA 


Abonenci telefoniczni, łączcie się! 


Zwarty front gwarancją zwycięskiej akcji obronnej 


W kołach abonentów telefoni- | telefonicznej dla wszystkich dzie- 
cznych powstał projekt zwołania | dzin codziennego życia. Także 
wielkiego wiecu celem ustalenia | szereg innych delegacji będzie od- 
planu akcji obronnej przeciw pro- | dzielnie interwenjować u władz. 
jektowanemu podrożeniu, telefo- Z grona abonentów ma wyjść 
nów. Z ramienią wiecu wysłana | projekt masowego bojkotu telefo- 
będzie delegacja do rządu, aby | nów, 


przedstawić fatalne skutki reformy 


m 


Popularna par yska 
powieść 
Clemensa Vautel'a 


HGE DZIEÓI” 


na filmie! 
Książka ta zaalarmowała cały świat! 
Dyskretne obyczaje współczesnych stosunków w tak zwanem „do- 


drwiący, nonszalancki, posiada jedno- 
głęboką powagą. 


dają koncert 
gry! 


wykona orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M CHWATA. 


Rozbicie Kasy 


w biurze t-wa „Electrolux“ 
Nocy wczorajszej kasiarze war- 


szawscy dali znów znać o rar Lune, 
rozbijając kasę ogniotrwałą w fir- Przedmieście, na I-em piętrze, 
Œ 


mie „Elecktrolux", mieszczącej się 
naprzeciwiko kościoła św. Krzyża 
w domu nr. 4 przy ul. Krakowskie 


Z Warszawy donoszą nam: 


Wczoraj wieczorem urzędnicy 
zajęci byli pracą biurową do późna. 


uprzątną- 
zamknął drzwi wej- 
ściowe i udał się do domu. 


i A jakże | wszy lokal 
mężem - ofiarą jest 
Dziś rano, gdy przybył do lo- 
deren w e dz PORI ze | kalu firmy, zastał w drzwiach fron- 
świętą zaprawdę cierpliwością jej : 
wszystkie kaprysy i zachcianki i towych wycięty duży otwór. 
tęskniący pocichu do swego życia W gabinecie dyrekcji szuflady 
od biurek były pootwierane; na po 
dłodze leżały porozrzucane pa- 
piery. 
W tylnej ścianie stojącej w dru 


ku kochanki (piękny typ francw- 
skiej utrzymanki, prawdziwej i od- 
danej przyjaciółki) zażywał b'o- 
giego okola rec E ez 
i ydy Gerpis kai gim pokoju wielkiej kasy pancer- 

Cały film jest dowcipną satyrą| 2°% widniał otwór wycięty t. zw. 
na zarażone kakcylem charlesto-| rakiem. 
ma współczesne społeczeństwo nia Woźny niezwłocznie zawiado- 
mieckie, ale satyrą tak świetnie] m; urząd śledczy. 


pstrąga i lipienia na sztuczną mu.|pętanie charlestoqem. dochodzace |; zachwycająco podana szczególnie 


chę" — wygłosi dr, Jan Lankau|aż do obłędu, a zanewne wielu a ; u 
A r” s ; tach „amcralnych", że asiarze acowali" prawdo- 
(dział: Sport i wychowanie fizy.|naszym czytelnikom - mężom niej. ZOROŁRCA jà K ppe i 


K pT wywiera wręcz przeciwny skutek je kilka godzin, przyczem 
cme"). obce, ustawiwne wañesanie sie DO| tendencjom moralizatorskiw. podobnie g 


nocnych lokalich  zaprzeDaszcza» 


przed wyjściem obmyli kasę dla u- 


19.30-19.45 — Komunikat rolniczy. ocny ta; dtwiekach Przepyszny ten film gromadzi tecia wdów 
45.20.15 _ P wa. {0e się zuperime w wiekach o- + z s; sumięcia palców, 
19.45—20.15 A "czas Przypusęczal głuszającego jazzu i tęsknych żo-| do . Luny iey publiczności, A Ł kasi stało się tylk 
e Ren nach banjo — oto tto tej całej roz-| warto go, faktycznie zobaczyć, PZ i Modea: h aiad 


około 1000 złotych. 


| c= 


Orkiestra na wysokości zadania, 
se : 


290.15 —. Transmisja koncertu z ifharmo. | charlestorowanej atmosfery filmu, 
i Marja Cozda. 


aji. 


na którem to 
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Projekt bojkotu telefonów 


w razie wprowadzenia niefortunnych liczników 


mię” drięka wszechogleka, ae) Całe społeczeństwo, bez względu na przekonania polityczne, występuje 
przeciwko ministrowi Miedzińskiemu, Który zaaprobował wyzysk. 


nia odlicza się 5 procent liczby| dzisiejszą centralę, która dziś już 


nie może przyjmować nowych ż- 
bonentów, a przy nowym systemie 
będzie ich mogła obsłużyć, 

Zmniejszenie kosztów założe 
nia aparatu przez szanowną PA. 
ST-ę nie było nawet brane pod 
uwagę, 

Pod adresem  projektodawców 
padało cały szereg zarzutów, co 
chwilami przekształcało konferen- 
cje w demonstrację przeciw bez- 
wstydnemu wyzyskowi ludności, 
ujawniając iednolitą opinję społe- 
czeństwa. 

Skandalem jest wprost, że pro- 
jekt nie różniczkuje abonentów, 
a którymi są np. dziennika- 
rze dla których telefon jest jakby 
warsztatem pracy, a przy nowym 
systemie byłby prawie niedoste- 
pny. 


J « 4 
Oto kilka głosów prasy o licz 


nikowej imicjatywie p. Miedziń- 
skiego. 
Ku rie W 1"; 
„W argumentacji na korzyść 


liczenia rozmów wysuwa się je- 
den bardzo ważki i niezbity: zyski 
dla akcjonarjuszów. To przede- 
wszystkiem i jedynie Pb pieg 

Obawiamy się zupełnie poważ. 
nie, iż, skoro zamiast logiczne: 
wniosku o przebudowie i powięk- 
szeniu stacji, zrodził się pomysł 
hamowania rozwoju telefonów — 
zarząd może się spotkać z niespo- 
dzianką: oto liczba abonentów 
pocznie gwałtownie się zmniej- 
szać, Pocóż zakładać aparaty, 
czy utrzymywać dawniejsze, skoro 
wolno rozmawiać tylko trzy razy 
dziennie (b, często trzy kolejne 
połączenia bywają mylne), Prak- 
tyczniej będzie tworzyć telefony 
grupowe, lub korzystać z apara- 
tów sąsiadów w razie istotnej 
trzeby za osobną zapłatą A 
nenci są potulni ale mają prawo 
się bronić". 

Podobno istnieje już istotnie 
zamiar bojkotu telefonów w razie 
wprowadzenia liczników”, 

„Kurjer Poranny”; 

„P. minister w wywiadzie opie. 
ra się na statystyce, zebranej na 
zasadzie liczników  automatycz- 
nych, które „są na centrali war- 
szarwskiej zainstalowane już prze- 
szło od roku". 

Obecnie obraduje się, czy licz- 
niki sprowadzić, a one są już bez 
zgody rządu zainstalowane. od 
roku? 

Kto na to pozwolił? 

Tu jest sedno rzeczy. _Admini- 
stracja telefonów samowolnie spro 
wadziła liczniki, a korzystając z 
niedoświadczenia nowego ministra 
pragnie je „,zalegalizować” no i ke- 
szty pokryć z kieszeni abonen: 
tów 


Czy wobec takiego stanu rze 
czy nie byłoby właściwszem przed 
składaniem projektów radzie mini- 
strów zastanowić się nad całym sy- 
stemem administracji telefonów i 
niedostatecznej kontroli z ramie- 
nia rządu?" 

„Kurjer Polski": 
„Gdy jeszcze nie było powsta 
łego z grobu Feniksa: ministerjum 
oczty, gdy szwedzi z PAST-ą szu- 
ali dostępu do p. ministra Kwiat 
kowskiego, organ, w którym pi- 
sywał ebecny minister poczt, P 
iedziński ryczał i awanturow:! 
się: precz z licznikami! 

Minęło kilka miesięcy, podczas 
których p. Kwiatkowski istotnie zie 
zgodził się na wprowadzeni: liez- 
ników i oto obrońca szerokich 
mas, dotychczasowy antagonista 
p. minister przemysłu i handlu, 
bez wielkich ceregieli, bez wysłu 
chania czyjejkolwiek opinji, z ca- 
łym spokojem zgadza się na bez- 
myślny, rabunkowy, antydemokra- 
tyczny projekt", 
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GAZE 


Przeciwko monopolom 


przemysłowym 


Wobec coraz bardziej wzmaga- 
jącego się rozszerzania organizacji 
symdykatowej na wszystkie niemal 
gałęzie przemysłu i handlu burto- 
wego, co zagraża zarówno średnie- 
mu, jak małemu handlowi, oraz 
pracy najemnej, związki zawodo- 
we robotmików uznały za koniecz- 
ne wystąpić w Niemczech z ener- 
giczmie słormułowanymi postula- 
tami przeciwko monopolizacfi, jak- 
kolwiek obowiązujące w tym kira- 
ju ustawodawstwo kartelowe jest 


i handlowym 


fawea pancerzem przeciwko wy-| władzą przyłączoną do minister- 


zyskowi zespolonego wielkiego ka 
piłału W tym celu naczelne or- 
gamizacje zrzeszeń robotniczych na 
odbytem niedawno zebraniu tu- 
chwaliły następującą rezolucję: 
Koniecznem jest ustanowienie 
urzędu kontrolującego kartele i 
inne zrzeszenia przedsiębiorców, 
wtóry ze względu na swą ważkość 
i metody działania wpływać może 
w znacznym stopniu na ceny. 
Urząd ten ma być samodzielną 
7 M JIEZYJERIEZEZW 


Teraz Łódź może otrzyma 


odszkodowania za rekwizycje 
niemieckie 
Dymisja p. Guexa, przewodniczątego try- 
bunału rozjemczego polskto-niemieckKiego 


Urzędujący od czasu śmierci 
pierwszego pezewocokcncaio try- 
bunału rozjemozego  polsko-nie- 
mieckiego, profesora Moriaud, w 
charalcterze bała pi de. 
przewodniczącego, prof, ex — 
zgłosił wobec rządów polskiego i 
niemieckiego swoją dymisję, Wia- 
domość o tem przyjęta została 
przez  zaimłeresowane w biegu 


spraw przed trybunałem rozjem- 


czym jednostki i grupy (poszkodo- 
wani przez niemieckie rekwizycje 
w czasie wojny światowej) z du- 
żem uczuciem ulgi i zadowole- 
niem, gdyż p. Guex w czasie swe” 
go urz ia nie złożył dowo- 
dów niezbędnej na tak ważnem 
stanowisku bezstronności. 


Wydane przez niego orzecze- 
fi trybunału 


nie 6 niekompetencji dla 
rozstrzygnięcia spraw z powódz- 
twa przemysłowców polskich 


zwłaszcza tódzkich) z tytułu do- 
konanych przez władze okupacyj- 
ne rekwizycj, podczas 
nał francusko-niemiecki uzmał się 
w analogicznych sprawach za kom- 
petentny, najwymowniej świadczy 
o braku bezstronności u p. Guex. 


Trybumał  tramcusko-niemiecki 


posz w tych sprawach nawet 
tak daleko iż wydał orzeczenie 
nietylko nz korzyść obywateli 
framcusk., pokrzywdzonych przez 


gdy trybu- 


niemców na terenie ojczystym, ale 
równięż na korzyść tych francu- 
zów, których przedsiębiorstwa pa- 
dły ofiarą władz okupacyjnych na 
terenie naszej Rzeczyp itej, 
wytworzyła się przez to sytuacja 
pod względem prawnym  conaj- 
mniej dziwna, gdyż polacy nie u- 
Danzar, wej nysa srt b. same 

z y, za które uzyskali ją na 
na ziemi polskiej francuzi, Mimo, 
że odlnośne wyroki trybunału fran 
A pk śl 
rzecznictwo trybunału rozjemcze- 
go polsko-niemieckiego, p. Guex 
uznał za dobre i słuszne uchylić się 
od wymiaru sprawiedliwości prze- 
ciwko czemu sędzia polski zapro- 
testował w złożonem przez siebie 
„votum separatum“. 

Z tych względów można niety!- 


ko bez żalu, ale z dużem zadowo- į 


leniem, pożegnać p. Guex'a, który 
na swem stanowisku był bardziej 
politykiem, aniżeli arbitrem, praw- 
nikiem i sędzią, Przyjęcie jego dy- 
misji przez rząjd polski nie powin- 
no ulegać żadnej wątpliwości, No- 
wy arbiter, naprawdę neutralny 
w znaczeniu bezstronności, powie 
nien być mianowany - jalkknajprę- 
dzej. Wówczas przemysł 
świadomie ograbiony podczas woj- 
ny przez niemców, znajdzie wre- 
szcie należne mu zadośćuczynie- 


nie, 


Reorganizacja komisji odwoławczej 
Oddzielnie dla kodzi, oddzielnie dla województwa 


Jak wiadomo, wobec ukończe- 


Motywem jest dotychczasowa 


nasz, Sg 


nia się trzyletniej kadencji komisji| praktyka, która wykazała, że ko- 
odwoławczej dla podatku docho-| komisja składająca się z obywa- 
dowego, została wybrana nowa|tek łódzkich nie zna stosunków w 
komisja, złożona z przedstawiciel: | poszczególnych powiatach, wsktu- 
województwa, kupiectwa i urzę-|tek czego wymiar podatku docho- 
dników, po trzech członków i ty-| dowego nie może być sprawiedli- 


luż zastępców każda, 

Jednakże dotychczas komisja 
ta nie została zatwierdzona przez 
ministerstwo skarbu wobec czego 


dzieje się krzywda płatnikom, 


wy i często wypada? albo na me- 
korzyść skarbu, albo też rujnował 
kupców, 

Z powyższych względów ku- 


p'ectwo prosi o odseparowanie 


gdyż rekursy ich nie są rozpatrzo-| komisji dla pozostałych miejsco- 


ne, a władze skarbowe narazie e- 
$zekwują należncści, 

Otóż obecnie dowiadujemy się, 
że komisja nie została zatwierdzo- 
na naskutek memorjału, wniesio- 
nego do ministerstwa skarbu 
przez centralę organizacji kupiec- 
kiej w Warszawie. 

Kupiectwo domaga się zreorga- 
nizowania komisji odwoławczej 
województwa łódzkiego w ten spo 
sób, aby istniały dwie komisje, z 
których jedna przeznaczona była- 
by dla Łodżi, a druga wyłącznie 
dla innych miast  wcjewództwa 
łódzkiego i do tej ostatniej wybra- 
n byliby przedstawiciele poszcze- 
gólnych powietów województwa, 


wości województwa łódzkiego od 
komisjj odwoławczej dla Łodzi, 
Jak się dowiadujemy, minister- 
stwo przychyliło się do prośby ku- 
piectwa ft w najbliższych: dniach 
komisja dla podatku dochodowego 
zostanie zreorgamizowana. fb) 


Zniesienie nadzoru 
sądowego 
nad Polskim bankiem 
handlowym 
Sąd okręgowy w Poznaniu za- 
twierdził ugodę wierzycieli Pol- 


jum gospodarstwa państwowego 
pod nazwą ,Komisji kartelowej”. 

W skład jej wejść powinni 
przedstawiciele organizacji czoło- 
wych, zarówno organizacji gospo- 


HANDLOWA 
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Obniżenie stopy procentowej 


JaK rozumieć to zarządzenie 


W tych dniach podaliśmy wia- 
domość o obniżeniu stopy procen- 
towej do 10 procent rocznie, 

Wiadomość tę należy rozumieć 
w tym sensie, że legalna część pro 
centowa, która została obniżona 
z 15 procent na 10 procent rocznie 


darczych, jak pracowniczych, w| dotyczy maksymalnej stopy, jaką 


równej ficzbie, a mianowani przez 
państwową radę gospodarczą, Ko- 
misja ta mieć będzie prawo wyła- 
niania dla poszczególnych gałęzi 
przemysłu specjalnych komitetów 
i zawezwać biegłych. 

Główne zadanie urzędów kon- 
troli polegać będzie na: 

1) prowadzeniu jawnego reje- 
stru, dó którego wciągnięte zosta- 
ną wszystkie statuty i decyzje or- 
ganizałoji przedsiębiorców, lub po- 
dobne komwencje zmierzające do 
oddziaływania na położenie ryn- 
ków towarowych! Słatuty i kon- 
wencje nie wniesione do rejestru 
uznane będą za nieważne. 

2) Urzędy kontroli mieć będą 
prawo badania i poszukiwania ist- 
niejących organizacji przedsiębior- 
czych oraz przedsiębiorstw wogó- 
le celem wypośrodkowania między 
innemi polityki cen przez organi- 
zacje prowadzonej. 

Urzędy te winny bądź z własne- 
go zapoczątkowania bądź skut- 
kiem otrzymanych zażaleń doko- 


ego poprzedziły 0-*| nywać poszukiwań i badań; w tym 


celu uprawnione będą na prawach 
sędziego śledczego żądać przedło- 
żenia dokumentów i ksiąg przed- 
siębiorstwa. 

Rezultat badań urząd kontroli 
samodzielnie ogłasza. 

3) Jeżeli naskutek badań urzę- 
du niektóre zarządzenia orgamiza- 
cji przedsiębiorczych okażą się 
szkodliwe dla gospodarstwa spo- 
łeoznego podlegają modyfikacji 
albo skasowaniu z natychmiasto- 
wem- wykonaniem, - Wszelako 
przedsiębiorcy przysługuje prawo 


odwołania się do sądu kartelowe- | Dolacówka 


o, 
4) Urząd kontroli obowiązany 
jest składać sprawozdania perjo- 
dyczne sejmówi Rzeszy oraz pań- 
stwowej radzie. gospodarczej. 

5) Kontrola międzynarodowych 
karteli, trustów i innych orgamica- 
cji przedsiębiorców natury mono- 
polowej ma za przesłankę, że człon 
kowie tych onganizacji obowiązani 
są poddać się kontroli prawodaw- 
czej kartelów, do której wszystkie 
kraje dążyć powinny. 

W tym celu należy zabiegać, 
aby przy współdziałaniu ligi naro- 
dów wszystkie państwa zaprowa- 


dziły kontrolę kartelów między- | 


narodowych, a specjalnie monopo- 
lów surowcowych, 
Utworzenie międzynarodowego 
urzędu kontroli z wdziałem przed- 
stawicieli pracobiorców  (robotni- 
ków) w zarządach opattych na 
podstawie międzynarodowej związ- 
ki zawodowe poczytwią za skute- 
czny środek osiągnięcia międzyna- 
rodowej kontroli monopołów. 
Można co do karteli być różne- 
go zdania, ale kto stoi na gruncie 
czeczywistości musi przyznać że 
narazie organizacja ta przedstawia 


jedyną rękojmię najmniejszych 
wstrząsów gospodarczych. 
Wszakże nieodzownym jest 


warumek komtroli tych organizacji 
przy udziale państwa i zrzeszeń 
pracowniczych, co byłoby rękoj- 
mią względnie sprawiedliwej poli- 
tyki cen bez zbytniego uszczerbku 


skiego Bznku Handlowego i zniósł dla konsumentów 1 ptacy naje- 


nadzór sądowy, nad bankiem, 


/ 
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sądy mogą zasądzić przy przyzna- 

niu powództwa bez mówionej 

stopy procentowej, 
Rozporządzenie to nie ma nic 


wspólnego : rozporządzeniem o li- 
chwie procentowej z dnia 2 stycz: 
nia r. b, wg. którego najwyższa 
stopa procentowa, jaką można s0- 
bie wymówić przy udzielaniu kre- 
dytów w instytucjach bankowych 
i kredytowych nie może przekra- 
czać 15 procent rocznie plus fak. 
tyczne koszta porta damna, "as 
przy rachunkach bieżących plus 
ćwierć procent kwartalnie, 


Zniżka akcji 


Dolar bez zmiany 


Kursy walut obcych na giełdzie 
warszawskiej utrzymane zostały 
również í w dniu wczorajszym na 

chczasowym poziomie, z 

Na giełdzie łódzkiej przy znacz- 
nych obrotach, wyrażających się 
sumą 30 tysięcy dolarów, kurs do- 
lara wynosił zł. 8.91 i pół W obro- 
łach prywatnych w Łodzi przy 
średniem zapotrzebowaniu í dosta- 
tecznej podaży materjału dolaro- 
wego kurs wynos'ł 8,91 i pół w pła- 
ceniu, 8,92 i pół w oddawaniu, 


Z rynku warszawskiego dono- 
szą w godzinach przedwieczornych 
o 8.92 — 8.92 i pół. 


Bank Polski ofiaruje za dolsra 
zł. 8.90 i 889 (drobne banknoty). 


Na gełdzie akcyjnej miała w 
| dniu wczoraj ejsce zniżka 
|papierów giełdowych, dochodząca 
przy niektórych akcjach do 15 pro* 
| cent. Akcje bankowe utrzymane 
zóstały R dotychczasowym pozio: 
mie, r . 


Rynek pieniężny 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 


WALUTOWEJ 
z 3 marca 1927 r, 
Dolary 8.92 
Holandin 359 15 
Londyn 43.52 
Nowy Jork 8.95 
Paryż 35.08 
Praga 26.57 
Szwajcarja 172.30 
Wiedeń 126.28 
Włochy 39.25 
Sztokholm 239.65 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 
46,00—46.30—46,25 
Pożyczka kolejowa 100.50—101.50 
$.procentowa pożyczka konw. 59.00 
4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie zł. 52:40—52,30 
4-groc. listy zastawne ziemskie zł, 46.00 
5.proc. oblig Tow. Kredy. 
m. Warszawy 61.23—561.15—51.25 


4 i pół procent. oblig. Tow. 


Kred. m. Warszawy 55.%0— 56.00 


AKCJE. 


Bank Dyskontowy 15 

Bank Handlowy 5.30—5.25—3.35 
Bank Polski 107—108—107.60 
Bank Zachodni 3.05—3.15—3.11 
Bank Zj. Ziem Polskich 2.20 
Bank Zarobkowy 13.75—13.50—13.60 
Cerata 0.80—0.85—0.80 
Kijewski 0.32—0.34 

Wild 0.14 

Elektryczność w Dąbrowie 65 
Elektryczność 81 

Polskie Tow. Elektryczne 0.25—0,28 
Brown Brovery 2.73—2,70 
Kabel 0.35 

Siła i Światło 89—83 

Czersk 0.65 

Częstocice 2.30—2.35 —2.30 
Gosławice 61—62 

Michałów 0.48 

Cukier 4.45—4,33—4.% 

Firley 60.30—63 

Zgierz 1.90 

Łazy 0.35—0.39—0.37 

Wysoka 7.50—8.50—7.50 
Węgiel 91.50—95 50 

Natta 0.41—0.42 

Nobel 3.85—3.95 

Cegielski 35.50—32——34.50 
Lilpop 23.25—24.25—23.75 
Modrzejów 7.35—7 407.25 
Norblin 121.50—1124 

Ortwein 0.450,45 
Oetrowieckie 17,25—17.10 
Parowozy 0.90 

Pacisk 2,50 

Radzki 166—160-154 - 


Starachowice 2.80—284—2.81 
Ursus 2.50 
Zieleniewski 18 
Zawiercie 35—33 50—34 
Żyrardów 17.75—17 
Borkowski 2.27—2.40 
Jabtkowscy 0.25 
Haberbusch 95 
Spirytus 3.05—3.07 
Żegluga 0.31-0.33 
Lombard 5 
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Hatowania totogo: 


W dniu 5 marca 1927 r, 


Za 100 złotych: 
Londyn 45.50 
Zurych 58,85 — 57.85 
Berlin 46.85 4717 
wypl. na Warszawę 46,83— 47,17 
na Poznań 48.905— 47.145 
Gdańsk wypł. 57.55—57.05 
na Warszawę _ 5/.48—57 62 
Wiedeń czeki 79.10—79.60 


Notowania niełfowe w Pargżo. 


PARYZ, 3 marca (Pat) Notowa- 
nia końcowe 


Londyn 124 07 
N.|ork 25.56 H2 
Włochy 111 65 
Szwajcarja 491 52 
Rumunja 15.50 
Niemcy 608.— 
Notowania giełdowe w Londynie 
LONDYN. 5 marca — (Pat, 
Zamknięcie gieldy. 
Nowy-|ork 485.416 
Holandja 12 als 
Francja 124.16 
Belgja 54 89.5]8 
Włochy 310.71 
Niemcy 20.46.5]+ 
Szwz jcarja 20 ja 
Wiedeń 54,46 
Warszawa 45,50 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


LIVERPOOL, 2.3. Otwercie: marzec 
7,57, maj 7.74, lipiec 7.85 październik 
7.90; zamknięcie: marzec 7.64, maj 7.76, 
| piec 7.85, październik 7.89. 


NOWY JORK, 2.3. Dowóz do portów 
Atlantyku i Golfu 22 tysiące, wewnątrz 
kraju 14 tysięcy, do Anglii 11 tysięcy, na 
kontynent 14 tysięcy; loco 14.70, marzec 
14.38—39 maj 1449—50, lipiec 14.65—.66 

| sierpień 14.73, wrzesień 14.73, paździer= 


pik 14.76—79, listopad 1483 grudzień 
1490—91 styczeń 14.96 
NOWY ORLEAN 23, Loco 14.55, 


i 


marzec 1455—56, maj 1451—52, lipice 
(16163, październik 14,63—70 grudzień 
14,79 


BREMA, 23. 1605, 


Omawiany już przez nas w po- mować i nadawać regularnie ohra- 
przednim numerze „nowy cud* w|zy. Przesłanie takiego obrazu trwa 
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Kalendarzyk Kinowy 
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Miejski Ninematonraf Oświatowy 


dziedzinie komunikacji radjowej —- 
przesyłania obrazów — rozwija się 
w dwóch kierunkach: z jednej stro- 
ny chodzi © stworzenie warunków 
w których możnaby przesyłać ob- 
razy ruchome, co 
nap, retransmisję obrazów kinema- 
tograficznych, z drugiej strony 
prowadzi się usilne prace, aby jak- 
najszybciej i  jaknajskuteczniej 
pokonać przestrzeń, t. j. stworzyć 
komunikację radjową nietylko mię- 
dzy miastami europejskiemi, lecz 
także między odlegtymi kontynen- 
tami. 

O ile próby przesyłania przez 
radjosiacje obrazów ruchomych 
nie dały jeszcze tak pomyślnych 
wyników, iżby już wkrótce nale- 
żało oczekiwać metransmisji taśm 
filmowych, o tyle pod względem 
pokonania przestrzeni, zrobiono 
już bardzo wiele. Przed kilku tygo- 
dniami przeprowadzono  ekspery- 


umożliwiłoby | 


Cuda telewizji 
| 


niesłychanie krótko $dyż nie trze- 
ba bynajmniej robić jakiejś specjal- 
nej odbitki fotograficznej; na walon 
przesyłaczaą kładzie się oryginał a 
tołografja jego dochodzi np. z Nau- 
en da Rio za 5 minit! 


Radjo w kryminalistyce; lewo | 
, odciski palca zbiegłego zbrod- | 
marza, na prawo przyjęta przez 
radjo odbitka, | 


Znaczenie tego wynalazku może 
być olbrzymie, Zwłaszcza przywią- 
zuje się do niego wielką wagę w 


dziedzinie kryminalistyki. Być mo- 
że, że sprowadzi on przewrót także 
w dziedzinie ekonomicznej ze 
względu na możność przesłania na 
odległość czeków, weksli i innych 
papierów wartościowych, 


ment między niemiecką stacją w 
Nauen i Rio de Janeiro, które mi- 
mo niesprzyjających warunków. 
powiodły się doskonale. Na opu: 
blikowanie rezul:atów musiano cze 
kać, aż z Rio zdążą nadejść crygi- 
nalne teksty i fotografie. Okazało 
się, że są one wyświetlone zupeł- 
mie wiernie, mimo iż: fala musiała 
dotrzeć ze środkowej Europy d3 
Południowej Ameryki, t. j. prze- 
mierzyć połowę kuli ziemskiej, 
Przesyłanie obrazów pomiędzy 
miastami europejskiemi nie przed- 
stawiało już od dawna trudności, 


Z Nowego Jorku donoszą; 
Powietrzny raid panamerykań- 
ki zakończył się tragicznie. Lotni- 
cy wykonujący lo:, którzy wystar- 
towali w Teksasie, by odbyć raid 
okrężny dookoła całej Ameryki, 
przybyli do Buenos Aires. Lądowa* 
nie w porcie udało się szczęśliwie, 
a ludność zgotowała lotnikom en- 
tuzjastyczne przyjęcie. Następnie 
Fotograija twarzy: na lewo  na-|oba aparaty „Nev York* i „De- 
dany oryginał, na prawo |. PIZY*- | troit", biorąc udział w  raidzie, 
jęta przez radjo odbitka, wzniosły się ponownie, by z portu 
Wkrótce, bo już w kwietniu lub|udać się na lo:nisko. Na wysoko- 
maju, szereg stacji zacznie przyj-|Ści kilkuset metrów, skrzydła apa- 
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Dziś wielka Premjera! Pierwszy raz w Łodzi! 
Dawno oczeKiwanej sensacji Łodzi! 


Pociąg błyskawiczny No2420 


Dramat sensacyjny w 14 aktach. 


W roli głównej William Duncan 


słynny wywiadowca 
Eksplozja samochodów! 


Wybuchy dynamitu! 
Walka pod wodą! Wykolejenie ekspressu! 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 groszy. 


Początek seansu o godz. 5,50, w soboty i niedziele o godz. 1-ej pp. 
Orkiestrą pod kierunkiem p. M. MIEWIADOMSKIEGO. 


W 
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Kino „REKORD“ 
Pl. Reymonta 6. 


Teatr Swietlny „VICTORJA” 
ul. Kilińskiego 211. 
Zwyciężył wszystkie ekrany! 


Wielki podwójny niebywały program! 
Ultrasensacyjny obraz p. t. 


„0 krok od sfryczka” 


(Za cudzą zbrodnię) 
Dramat cowboyski w 7 aktach. 
W głównej roli Król cowboyów za- 
chodu HOOT GIBSON. 


Sensacja! Fenomenalna brawura gry! 
Wyścigi rzymskie! Poskromienie 
dzikich koni! 


Przekonał wszystkich niedo- 
wiarków kin! 
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Í E M Z ARA 
Oë wtorku 1 marca i dni następnych: 


INDYJSKI GROBOWIEC 


Największy monumentalny film. 
W rolach głównych potęgi ekranu: 
Mia May, Lya de Putti, Erna Morena, 
Conrad Veidt, Bernard Goetzke, Pa- 
wet Richter, Olaf Fens. Reż. Joe May. 


Krótkie streszczenie: Zywcem pogrze 


bani. Podróż wśród przestworza, NAD PROGRAM: 
błomienna miłość i dzika zemsta Do łez wzruszająca tragedja p. t: 
Maharadży.  Wyczarowane pałace 


indyjskie. Potęga tajemniczych Jo- 

ghów. Wśród upiornych trędowatych. 

Pomnik zemsty i odwetu. Wstrząsa- 

jąca walka z tygrysami. Jadowite 

żmije. Klątwa pokutnika. Za cenę 

życia ukochanego. Europejka więź- 
niem indyjskiego władcy. 


„Złodzieje z Paryża” 


(Dwaj malcy) 

Dramat Ssensacyjno - salonowy pg. 
głośnej pow Pierre Decourcelle'a 
p. i „Les deux gosses”; 
ANONS: W przyszłym tygodniu: 
„Banda Krwawego Jima“ 
W głównej roli Jack Hoxie. 
roczątek codz, o 5 pp, w sobotę 
o 4 pp., w niedzielę 0.2 pp. Ceny 
miejsc od 40 groszy do zł. 1.20. 


Początek seansu o g. 6-ej, w sobotę 
o 4.50, w niedzielę, o 2-ej po poł 


Geny miejsc od 40 gr, do 27. 1.20. 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami 6 i 10; 
DLA DOROSŁYCH: 
Od wtorku, d. I do 7 marca 1927 r. 
włącznie 
Wspaniała krotochwiłą (farsa) 


NAD ŻE: DUNAJEM 


MODRYM 


W rolach ułównyciu Lya Mara 
i Harry Liedtke 


EM OZZL 

Początek seansów dla młodzieży co- 

dziennie o godz. 515 (w soboty i 
niedziele o godz. 1 i5 pp. 


QUO VANS... ? 


Dramat w 14 akt, pg. nieśmiertelne- 
zG arcydz. HenryKa Sienkie 
wicza przystosowany do polskie- 
go ekranu pod kierownictwem lite- 
rackiem Stanisława Slerosławskiego. 


W roli Nerona — EMIL 'ANNINGS 


BIERZ ZZ ZARZ NA 

Naukowe Seanse bezpłatne dla mło- 

dzieży szkół powszechnych odbywa- 

ią się codziennie o godz 15.50 1 15 
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ilustracja muzyczna pod kierunk, 
lgn. CŁAPNSKIEGO, 
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Tragicznvkoniecra'du panamerykańskiego 


Smierć dwuch pilotów 


ratów lecących obok siebie zaha- 
czyły się i oba aparaty rumęły, 
przyczem jeden z nich zapalił się. 
Lotnicy usiłowali ratować się przy 
pomocy spadochronu, Dwom pilo- 
tom jednego samolotu udało się 
gładko wylądować, podczas gdy 
jeden pilot załogi drugiego samo- 
10:u, nie mogąc się uwolnić z sie- 
dzenia, spalił się razem z aparatem. 
drugi zaś z powodu nierozwinięcia 
się spadochronu rozbił się, spada- 
ląc z wysokości kilkudziesięciu 


metrów. 


Co dziś wyświetlają Kina łódzkie 


LUNA „Pani nie chce dzieci* i „1000 kroków 
Charlestona“ 
REDUTA „Omy paryskie“ 
GRAND KINO „Wiedeń—Berlin** (Wiedeńska krew) 
ODEON „Ostatnie lata panowania cara Mikołaja IJ" 
APOLLO „Ostatnie lata panowania cara Mikołaja IJ“ 
CORSO „hociag pakaian} Nr. 2420“ 
„Dziki wódz pustyni“ i j i 7 
NOWOŚCI pustyni“ i „Tajemnicza ręka 
AYN „Otello“ 

SWIATOWY „Nad pięknym modry m Dunajem“ 
REKORD „O krok od stryczkać i Złodzieje z Paryża” 
SYRENA 1) „Złodziej w raju“ i 2) „Tyran własnej 

żony* i dwie komedje. 
ERA „Upiór w operze“, 
VENUS „Herkules czarnych Gór“ 
VIKTORJA „Indyjski Grobowiec* 
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CYRK WOLFSONA 


W swoim czasie poruszył całą Łódź. 
Pamiętne są te dni 


kiedy starzy i młodzi spieszyli podziwiać te sceny 
grozy i uroku, 


DJABELSKI CYRK 


stokrotnie przewyższa Cyrk Wolfsona grą, tech- 
niką, wystawą i scenami mrożącemi krew W żyłach. 


DJABELSKI CYRK 


to dzieje wielkiej miłości wśród dzikich zwierząt 
i akrobatów cyrkowych. 


DJABELSKICYRK 


to tragedja tych, KTORYCH BIJĄ PO TWARZY, 
dla których arena cyrkowa „Staje się częstokroć 
B Y. 


ARENĄ HAÑ 


DJABELSKI CYRK 


zmiażdży wszystko, co się dotąd widziało; będzie 
nowym wielkim triumfem kinoteatru 


„LUNA“ 


LE EE aE ES EA L E U aE E A E A A E a) 
= A hh NŚ 


Kino Śpół. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


niedziałku 7 marca 1927 r. 


„OTELLO“ 


„Demon zazdrości“ 
aktach. 
de Putti. 
ANONS: 


Następny program „Małżeństwo 
grobem miłości”. 


MECHANIK 


Od wtorku, dnia 1 marca do po- 


Wspaniala tragedja Szekspira w 10 


W rolach głównych: Emil Jane 
nings, Werner Hrauss, Lya 


ANONS: 


obeznany z maszynami do szycia 
trykotów może się zgłosić: Aleje 
Kościuszki 25. 1 
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Dom Dzieciecy syst. Montessori 
pod kierownictwem p. RAPŁANOWNY 


ME Wólczańska 23, tel, 14-27 Zzg 
Przyjmuje się dzieci od lat 3-ch. Zajęcia odbywają 
się przed i po południu. 
Kancelarja czynna w godzinach szkolnych. == 


KROJU 


nowoczesne. 
| go, Szycia, mode- 
lowania racjonal- 
nym systemem 
gruntownie wyucza 
pierwszorz. szkoła 
mistrzyni Pary- 
skiej Akademji Wi- 
śniewskiej autorki 
obszernego dziela. 
„Metoda kroju"od- 
znaczonej najwyż: 
szą nagrodą,Grand 
Prix“, złotemi me- 
dalami i dyploma- 
mi honorowemi na 
wystawach świato- 
wych w Paryżu 
Rostowie, Rzymie, 
Marsylji. Kończą: 
eyin patenty ce- 
chowe. Przyjezd: 
nym pomieszeze= 
nie. Program bez- 
ję płatnie. Piotrkow- 
! ska 86, front. 1175 


NAJNOWSZA PRODUKCJA 
1927 r. 


Harry Peela 


w filmie p. t. 


Cyrk Bellego 


2 serje 18 aktów 


wkrótce 
ODEON CORSO 


T 


p 
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CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ ?] ŻÓRAWIN 

Musisz ukończyć kursa fachowe kore=; świeżych dwadzieścia pięć skrzynek 

spondencyjne prof, Sekułowicza, War: | sprzedam. Rzgowska 11, Stępniak. 

sząwa, Zórawia 42, Kursa wyuczają SUKNIE 

Ed 


listownie: buchalterji, rachunkowości 


kupieckiej, korespondencji handlowej | bieliznę i dziecinne szyje, sumienna 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- | krawcowa w domach prywatnych. Zgło- 
grafji, pisania na maszynach. Po ukoń- | SZenia do adm. „Głosu* pod „SE 
czeniu świadectwo. „ądajcie prospek- 1276--2 
tów! 1299—16 

OE GEY OC ZGUBIONO 


OSOBA 

samotna przyjmie samodzielny zarząd 
domu u wdowca, zaopiekuje się mato- 
letniemi dziećmi. Referencje pierwszo» 
rzędne. Kiińskiego Ne 100, m, 52, par- 
ter, lewa oficyna, od trzeciej do siód 
mej. 1507—2 


legitymację o złożeniu paszportu w fa- 
bryce Ludwika Geyera ma nazwisko 
Ludwika Pąsika. 1504— 1 


ZAGINĄŁ | 
dowód osobisty wydany w Barłogach 
gm. Krzykosy, na imię Władysławy Rui- 
kowskiej. 1251—-7 
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W drukarni „Głosu Polskiego" Ptfotrkowska 36 


